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w Warszawie
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Sosnowiec, ul. 3-go Maja 32

wyjechał
wróci 1-go sierpnia 1939 r.

Socjaldemokraci niomieccj na ominracji 
zapowiadają czynną akcję 

Niemcy muszą poznać prawdę
PARYŻ, 8.7. Kierownictwo angiel­

skiej Partii Pracy wystosowało w ub, 
tygodniu apeł do narodu niemieckiego, 
przestrzegający praed1 awanturniczą i 
wojenną polityką narodowo socjafety- 
czną.

W związku z tym apelem, zarząd głó 
wiy socjal deeimokratycZDej partii Nie 
inuec, który posiada chwilową swą sie- 
■d®bę w Paryżu, i stamtąd kieruje ine 
legalnym ruchem socjalistycznym w 
Rzeszy ogłosił Ust do angelskiej pwrti 
pracy, w którym m. jn. pisze:

..Wezwanie, które wystosowaliście do 
niemieckiego narodu, witamy z wdz ęcz 
r. ością. W krytycznych dniach, jakie 
Europa teraz przeżywa, jest jeszcze je­
den s-odek do uratowania pokoju: nie­
miecki, naród musi, poznać prawdę.

Niesmecki naród tak samo pragnia
pokoju, jak naród angielski lub francu
ski. To dyktatura Hitlera gna do woj­

ny. Zdemaskowanie dyk.atury H tlera 
— oto w eJkie zadanie pc1!tyczne, jakie 
stoi przed nami. Jest zasługą wobec bi 
stor ii, żć z poi tyczną óalekowzcccznn 
ścią i zdecydowaniem podjęliśmy się 
tego zadane*.

Uczymmy wszystko eo w naszej mo­
cy, by giO6 wasz rzeczywiście doszedł 
do uszu narodu n emaeckiego, a spadzie 
wany się przy tym współdziałania 
wszystkich przyjaciół wolności i poko­
ju na całym świecie".

Po trudzie, znoju
Gdyś słaby, lichy 

Szukasz napoju,
Pij piwa TYCHY

powrócił 
choroby kobiece, akuszeria 

Sosnowiec, ul. 3-go Maja 17 
tel. 61-318 — godz. d-c- 7 p. p.

Sabotaż w Kłajpedzie
KOWNO, 8.7. — W kląjpeizkiej fa­

bryce celulozy, jednej z największych 
fabryk Kłajpedy, wybuchł z przyczyn 
nieznaych pożar, wyrządzając bardzo 
poważne straty.

Okupacyjne wtładze niemieckie, doszu 
kując się w tym wypadku aktu s®kodsnś- 
ctwa, przeprowadziły masowe aresato 
warwa wśród personelu techtoaranego 
oraz robotników tej fabryki.

Godzi się podkreślić, że metoda aresz 
towań jest lekarstwem., które ofcupacyj 
ne władze niemieckie stosują z coraz to 
mniejszym powodzeniem we wszystkich 
niemiłych dla nich twydaraaaiaeh M 
Wu ktojuai**-.

Dziś B r-on " S1

KBker Zachodni
I 01/ D A ,, 801 *- Niedziela 9 lipca 1939 r. Rr.n7| r*

» I u Ił Ił H " l pxq-302.712 1 ?g„^xłk, £ Z-so



„jSCkIER ZA Cił irfuiMtfa, 9 TFpea?P9S9 rokn Nr 187

Zamiast interwencji Francji i Anglii w Berlinie

wspólna deklaracja w sprawie Gdańska 
będzie zakomunikowana Senatowi przez Rząd Polski

PARYŻ, SJ. Pranej*  i Anglia zaniechają
opóknego demarche w Berlinie w sprawie 
gdańskiej. Obydwa rządy dc-szły do przekona 
n 1, że podobna Acjatywa mogłaby stworzyć 
błędne wrażene, iż Rzesza posiadł formalne 
prawo głosu w spraw e obowiązującego sta 
tutu gdańskiego, co w żadnym stopniu nie od 
powiada ietnejącej sytuacji prawnej.

Wed.ug doniesień prasy francuskiej min 
Bonnet jeszcze w ubiegłą sobotę zwrócił uwr 
gę ambasadorów; n.emieckemu w Paryżu, iż 
Francja wie o istniejącym przemycie broni 
na teren Wolnego Miasta Gdańska.

We francuskich Irłach poltycznych panuje 
przekonanie, że Francja i Angl.a wydadzą 
wspólną deklarację określającą ich stenowi 
sko w spraw.e Gdańska. Nie będzie to nota 
dyplomatyczna, do Rzeszy, gdyż Gdańsk leży 
w obszarze dyplomatycznym polskim.

N e jest wyklucz ne, iż uwag te będą po­
dane do wiadomości senatu gdańskiego za po 
średnictwem Generalnego Komisarza Rzpli- 
tej w Gdańsku, który jest, w myśl przepisów 
wynikających ze statutu Wolnego Masta, re 
prezenantem polityk' zagranicznej Gdańska. 
Istnieje równeż możliwość przekazania tego 
©strzeżeni*  przez wysokiego Kom zarza Ligi 
Narodów prof. Burkhardta

Francj i Anglii przysługuje jako gwaran­
tom statutu gdańskego prawo przekazywania 
swych uwag dotyczących niebezpiecznej sy 
tuacj jaką wytwarzają narodowi socjaliści w 
Gdańsku.

Londyn i Paryż wybierają jedną z tych 
form interwencji, chcą uniknąć w ten sposób 
nawet pozorów uciekania się do pośrednictwa 
Rzeszy, która nie ma nd wspólnego ze statu 
tern gdańskim i której jakakolwiek ngerencja 
w tej dziedzńie jest niedopuszczalną.

Przy tej sposobności korespondent poljtyez

Hitler myśli o marszu
DO MORZA CZARNEGO 

PRZEZ TERYTORIUM WĘGIER
LONDYN, 8.7. — Berliński korespondent 

„Daily Expres»‘‘ donos.: H.tler skierował do 
sztabu generalnego pytanue, ile czasu w wy­
padku wojny będzje potrzebo*a  * arm:s me 
m ecka aa przejście za zezwoleniem Węg er 
przez Rumunię do Morza Czarnego.

Odpowiedź brzmieła, iż „marsz" taki trwać 
będzie około trzech miesięcy. Sztabowcy jed­
nak wypowiedzile s.ę przeciwko takiemu pla 
nowi, wskazując, że wówczas od północy *r  
tnś*  niemiecka mirlaby® przeciwko sobie woj 
ska polskie i sowieckie, ponadto grozlby jej 
etak ze strony Turcji raz floty angielsko- 
francuskiiej na Morzu Czarnym.

Korona dla Hitlera
NIEMCY ARGENTYŃSCY MAJĄ 

HUMOR
BUENOS AIRES. 8.7. Dziennik „Criticai" 

donosi, że Niemcy zamieszkujący w Argenty 
nie, zebrał; drogą składek 31,500 peseto w co- 
lem wręczenia tej sumy przedstawicielowi 
„Związku Niemców z. zagranicy", by z funda 
szów Niemców z 61 krajów ufundować... złotą 
Koronę <il*  kanclerza Hitlera.

Dzennjk ten zamieszcza nawet fotografię 
tej kero-ny, która przypomina koronę średnio 
wieczną „Świętego cesarstwa rzymskiego na­
rodu nemieeJóego". Różni s.ę ona tylko od 
tamtej tym, że z przodu ma szeroką obręcz 
złotą, na której umieszczony jest orzeł ze zło 
tymi skrzydłami. Poza ym korona jest wysa­
dzona drogocennymi kamień ami. Ma ona być 
ofiarowana Hitlerów^ w imieniu wszystkich 
Niemców świat*.

Naczelnik więzienia 
odpowiada

ZA USMAŻENIE WIĘŹNIÓW
NOWY JORK, 87 (PAT). Przed sądem sta 

nowym w FiledeŁfji znalazł*  epdog głośne 
sprawa, spowodowana przez dozrców śmierci 
dwóch więźniów, przebyająeych w więzieniu 
w Filadelfii.

Dozorcy, stosując wobec opornych w ęźn ów 
karę zamykani*  ich w celach ogrzewanych d-> 
wysokiej temperatury, doprowadzili do tego, 
że dwóch wuęśniów amarło na skutek silnych 
oparzeń.

Przed sądem odpowiadał neczelnk więzie­
nia ?%aven, oekarż ny o mimowolne spowodo
wanie zabójstwa. Gr*ven skazany został na
tesy lata pozbawimy* wolności.

ny „Gazety Polskiej" podnosi, iż we francu­
skich sferach politycznych pcdkreśla się ka 
pitalną róancę między remilitaryaacją Nad­
renii, a probant; dokonywanym*  w tym 3*  
mym kierunku na obszarze Wolnego Miesta. 
Gdańsk poza honorowenleui poleceń partej M 
redowo socjal stycznej nie zachował żadnej 
łączności państwowej lub administracyjnej z 
Rzeszą i sam przede wszystkim musi ponosić 
konsekwencje za wykroczenia, w chwili gdy,

by naruszył dokładne sprecyzowane prawa 
Polaku

OŚWIADCZENIE CHAMBERLAINA 
W PONIEDZIAŁEK

LONDYN. 8-7. Jak formuje daienaik „Ex 
change Telegraph" premier Chamberlain zło 
ży zapowiedziane oświadczenie o sytuacj w
Gdańsku w Izbie Gmin prawdopodobnie do­
piero w poniedziałek.

Sensacyjna pogłoska angielskiego pisma

Czy połowa Wolnego Miasta 
przypadnie Polsce?

LONDYN, 8.7. — „Daily Sketch" — 
przynosi niezwykle sensacyjną pogło­
skę, której na razue brak potwierdze­
nia. Mainowicie angielska rada mini­
strów miała rzekomo zaakceptować 
plan rozwiązania sprawy Gdańska.

Według tego planu teren Wolnego 
Miasta miałby być podzielony na dwce 
części, przy czyim połowa terenu Wol-

nego Miasta miałaby być wcielona do 
Polski, a połowa do Nimdec.

W ton sposób znikłyby wszelkie spra 
wy sporne, związane ze statutom Wol 
nego Miasta. Polska oczywiście według 
tego planu m ałaby otrzymać wszelkie 
ważne z punktu widzenia gospodarczego 
punkty Wolnego Miasta.

Plan ten został podobno wręczony 
ambasadorowi Raczyńskiemu.

Niemcy są skłonne do rokowań
Trudności gospodarcze są coraz większe

czny bojkot twarów niemieckich przez pań 
stw*  zachodn.e ' Amerykę wywiera bardzo 
zgubny wpływ na życie gospodarcze Niem ec.

Wielkie wrażenie wywołała tocząca się obec 
nie dyskusja w niemieckich sferach gospodar 
czych na temat: „Inflacja ,j nowe podatki?"

Dowodzi to, że Niemcy przeżywają ciężki 
kryzys gospodarczy, a dyskusja ta odsłania 
kulisy obecnych trudijcecl Rzeszy.

BERLIN, 8.7. W kolach dyplomatycznych 
utrzymuje się uporczywa pogKska. że w naj 
bliższych dniach Niemcy mają zamiar wystą 
pić z jn.cjatywą nawiązania rozmów z Anglią, 
celem normalzacji stosunków politycznych w 
Europie.

Okazuje się, że głównie ze strony kół go­
spodarczych wywierany jest siny nac;sk na 
rząd, celem pokojowego rozwikłania obecne?, 
kryzysu międzynarodowego, albowiem fakty-

Król Zogu w Warszawie 
w towarzystwie żony i świty

WARSŁAWA, 8.7. B. król Alband Achmod 
Zogu przybył na kilka dni do Warmszawy. 
Przyjazd jego natsąpii wczoraj pocągiem 3u- 
kareszteftsk m.

B. król wraz z rodzjną i świtą odbywa! po 
dróż w- wagonie dworskim oddanym do jego 
dyspozycji przez króla Karola II.

Na dworcu powita go, jako przedstawiciel 
MSZ radca Dora Dernałłowicz.

Król odbywał podróż w jasnym garn turze 
i jasnym kapeluszu na głowie. Eks-królowa, 
Geraldyna, uroczi blondynka, w b;ałym pla 
szczu j białym kapelusiku, ocienionym wozlką

Za Achmeaem Zogu i królową Geraldyną z 
pociągu wrysadły siostry królewskie: Myzajen 
Ruh;e, Maxide i Maf.je oraz piastunka, nio­
sąca na rękach 4 miesięcznego synka krótew 
skiego, który ma na mię. Aleksander j ppdró 
żuje już od drugiego dnia swego życia.

Na twarzy króla znać zmęczenie po trudach 
długotrwałej podróży. Zamenia jeszcze Idlka 
słów z przedstatwijcielam MZS. po czym wraz 
z ma&cnką, siostrami ’ dzieckiem udaje »ię 
do oczekujących w AL Jerozolimsk.ch samo­
chodów.

Królewską rodzhę otaezą sześciu rosłycn >

Jitorze to t
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Jitotzc nic dziefi, fccz Łtrztj nctwdy .
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smagłych oficerów gwardi albańskiej, ubra­
nych po cywilnemu.

Do Hotelu Europejskiego towarzyszył go 
śc.om ałbańskńp radca Meysztowicz z MSZ, 
który oczekiwał na eks-króla w śn atyniu.

W Hotelu Euroejskim, zgodnie z zamówią 
niem te.egraf.cznym, które nadeszło jeszcze 
z Rumunii, przygotowano dla króla j jego 
śwty, składającej sę z 22 osób, 2 apartamenty 
18 pokojów: 8 z łazankami na p eu-wszym pię 
trze, 10 skromniejszych o piętro wyżej.

Powodzenie l’nii lotniczej
GDYNIA — KOPENHAGA

GDYNIA, 8.7 (PAT). Najruchliwszą 
wszystkich zagranicznych linii Polskich Lirui 
(Lotoczych „Lot" jest linia Warszaw*  — Gdy 
nie, — Kopenhaga.

Maszyny kursują na tej trasie stele z kom 
pletem pasażerów, 0 powodzeniu tej linii’ 
świadczy najlepiej fakt, jęki miał miejsce pa 
rę dni temu na lodnieku w Gdyni.

Pewien kup.ee w ważnych interesach chcisl 
lecieć z Gdyni przez Koperne gę do L.ndynu 
Ponieważ miejsc już w san©locie nie było, 
kupiec zaofiarował oeob;e. która mu ewentual 
u eibilet odstąpi, kwotę 10-krotnie przewyź 
szającą cenę biletu Gdynia — Kopenhag*  
czy*  1600 złotych.

Dodatkowy pobór rekruta
W NIEMCZECH

BERLIN, 8.7. Poborowi urodzeni w latach 
1018-19 którzy korzystali z odroczenia służby 
wojskowej, ponadto poborowi urodoeui w 1*  
tach 1914-17, którzy również z pewnych 
wodów nie odbył; służby wojskowej, zostali 
przy pomocy plakatów wezwani do stawienia 
się przed komisjami poborowymi w dniach od 
7 l;pca do 1 września rb. do przeglądu woj 
skowego.

Kiepura 
i Polskie Radio

Jedno z pi«m opowiada o „kłopotach 
Kiepury z placem" przy zbiegu ul. Pu 
łaskiej i placu Unii Lubelskiej. Przed 
kilku laty kupił Kiepura 1.300 m. kw- 
placu, koło niego zaś nabyło tereny Pól 
skie Radio. Kepura posiada frontowy 
narożnik, Radio tyły.

Dyrekcja Radia chciała odkupić płac 
od Kiepury, ale pertraktacje roaoilły się 
o wysokość ceny. Wówozas Polskie R» 
do zgłosiło wniosek;

M niezasłan an.e frontu przyszłego pałacu 
przez ewentualną przyszłą budowlę na pos*  
sji Jana Kiepury.

Wiosek ten został uwzględniony. Plany <fc*  
pacza Polskiego Radia zatw.erózono z ty®, 
że śpiewaków., jako sąs adowi Polskiego K*-  
dla, zredukowano prawo zabudowgnja pł*« u 
z 80 proc do 89 proc., oo oenacza, śe kub*t' ł 
ra i wym ary przyedej budowli K epury zo»t*  
y o połowę zmniejszone, eo zaś zatem id»e 

a.la aksplcatacji czynazowaj przyszłego don® 
dotkliwie podważona.

Jan Kiepura, jak dychać, nie uznając tełT 
:odzaju n.euzgodnionej z nm decyzji ummd 
szającej w dowolny sposób wiartość jego P° 
sesji, zakup.onej za pieniądze sprowadzou® 
z zagranicy( zam erza wnieść rekurs i oczeka 
je zadośćuczyń enia w tym sensacyjnym »•" 
targu".

„Protektorat" będzie zniesiony
Reichstag zwołany na 15 lipca

WROCŁAW, 8.7. — Z Berlina dono­
szą, że w ciągu następnego tygodnia 
należy oczekiwać ważnej deklaracji rzą 
du Rzeszy. Minister Goebbels zaprasza 
wszystkich członków rządu do Berlina.

Mimo( że dotychczas jeszcze nie jest 
znany termin zwołania Reichstagu, we 
Wrocławiu krążą pogłosk, że Rei-chstag

nhięrzo się wprawdępodiobiMe 14, 
15 ban.

Jak w izwjązku z tym donową z P**  
gi, aa poe edzenie Reeichstagiu zostać 
rówmież zaproszeni „prezydent" Hach*  

poseł iu. Nebesky. Namiestnik 
na oświadczył, że „Protektorat" 
stony zostanie 16 lipca.
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Tajemnice małej wojny...

Co sil! W za ku
Komunikaty japońskie o fantastyce 

nych sukcesach wojennych Mandżurii 
nad Zewinętemą Mongolią — czyli po 
Prostu Japonii nad ZSRR — nie są tu 
Przez nikogo brane na serio. Podobnie 
Przecież brzmiały wiadomości w ubie­
głym roku z frontu pod Ozangkufen 
giem, a jak sę potem okazało, Japończy 
cy aue wyszli z tej wojenki zwycięsko.

Kto zaczął, co było bezpośrednią przy 
czyną tego nowego zatargu, który może 
tak samo niespodziewanie się zakończyć 
jak się zaczął, trudno docec z mętnych 
wiadomości japońskich komunikatów.

Jeśli założymy, że „wojnę**  sproiwoko 
wali Japończycy, wyjaśnienie podłoża 
tej ewentualności nasuwa kilka możl- 
'tości.

Cała ta akcja może mieć charakter 
czysto lokalny, to znaczy, że dowódca 
Pogranicznych oddziałów pozazdrościł 
laurów wojennych &wodm braciom, wał 
czącym na francie chińskim, podobnie, 
jak częściowo działo saę to w roku ubie 
głyim pod Czangkufengiem. To przypu­
szczenie ma tym większe cechy prawdo 
Podobieństwa, że militarnie Mandżuria 
Podlega sztabowa kuantuńskiej armii, 
słynącej z wojowniczości. Jeśli tak by­
łoby istotnie, należy sę spodziewać 
®ybkiego zakończenia tej „prywatnej" 
«skapady.

Jeżeli akcja na pograniczu mongol­
skim toczy się w ścisłym porozumieniu 
z naczelnym sztabem japońskm, należy 
Przypuszczać, że jeet to próba zarieoto 
Wania się w możliwościach przerwania 
bardao ważnego szlaku komunikacyjne 

z Zewuętrznej Mongolii do Chin, któ 
tędy wciąż idą oihraymue ilości materia 
tów wojennych dła armii Gzapg - Kai 
Saeka. W chwili obecnej ma to tym więk 
«ze znaczetoe, że wszystkie party mor­
skie zostały zablokowane przez Japoń­
czyków i że Sowelty zawarły nowy u 
^łaji handSowy z rządem narodowym 
Cham.

W związku z toczącymi się rokowania 
•ńj angto-sawieckimd i zw ąaaną z nimi 
^wersyjną robotą „osi" można by też 
oyio przypuszczać, że Japonia działa tu 
* poro-zumaenńu ze swoimi antykomi.n- 
^rnowiskimi sojusznikami celem naocz 
hęgo zademonstrowania rządów! W. 
■“fytanśi, jak groźne byłyby dla nej 
Gwarancje dałeko^ischoinńe dła Ziwiąz 
ku Sowietów.

Jeśli zaczepną stroną w walkach na 
Pogranicuu mongolsko - mandżurskim 
była Zewnętrzna Mongolia, inaczej mó 
> ąc — Sowiety i jeśli istotnie zaanga 
towrane są bu ze strony sowieckiej po­
ważne siły, należałoby wówczas razu 
h^ieć tę akcję jako chęć przyjścia z po- 
Jhtoą Chinom za pomocą manewru stra 
licznego, dokonanego w porozumieniu 
% sztabem armii Ozang Kai Saeka.
<će®złorcczny incydent pod Ozangkufen 

Storn, mimo iż trwał ledwie cztery tygod 
zmusił japoński sztab wojenny do 

P®Jdzo przykrych dla niego operacj , a 
'hianow.cie db przerzucenia na pogrami 

sowieckie tak wielkich loścj wojsk 
z chińskiego frontu, że na skutek tego 
^Padek Hamkou, opóźniony został o kil- 

miesięcy.

«

W konsekwencji nie stało się to tak 
■widką klęską dla armii chińskiej, jakiej 
się spodziewali Japończycy w związku 
z opanowanem tego miasta.

Być może więc, że j tym razem cho­
dzą o odciągnięcie z frontu chińskiego 
pewnej ilości wojsk japońskch, lub o 
ułatwienie regularnym, bądź partyzamc 
kim oddziałom chińskim jakiejś poważ 
niejsaej akcji, ofensywmej na północnym 
fnomcie.

Jakiekolwiek uzasadnienie, toczących 
się obecniie na pograniczu Zewinętnzmej 
Mcmgolii walk mandżursko - mongol 
skich, okaże się słuszne, w obliczu tej

akcji jeden fakt zdaje sdę nie ulegać 
najmniejszej wątpliwości, a mianowicie 
że wszelkie usiłowania ze strony Japo 
nii — wojenne ozy pokojowe — pocią 
gnięca za sobą i podporządkowania so­
bie całego świata mongolskiego, nie ma 
ją ani w chwili obecnej, ani w najblż- 
szej przyszłości najmniejszych szans 
poiwoidizenia. Z drugiej zaś strony trudino 
sdę spodziewać, aby i Sowietom udało 
się scementować Mongołów hasłami 
bolszewickimi, burzącymi całkowicie 
wiekowe tradycje i zwyczaje tych ko­
czowniczych płemion.

DAJE PEŁNĄ
[gwarancje

W wirze zdarzeń
Dałoj gra- 
motnyje

„Voelk scher Beobach- 
ter“ wyraża pogląd, iż 
zachodzi kondecaność 
przekształcenia 
miernej liczby 

na robotnków

■wiado

I 
■ 
■

ROBERT STREIT
ZAKŁADY PRZEMYSŁOWO - HANDLOWE MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
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Zadania młodego pokolenia

P. Prezydent Rzpłitej przyjął
przedstawicieli Zw. Młodej Polski

gencji czeskiej
■nych...

Czyż można sobie wyobrazić ____
mość bardziej znamienna, bardziej cha- 
taktarystyczną dla narodowo — socja 
Iżstyczinych metod rządzenia ludźmi?

Precz z inteligencją, bo tylko ta sfe 
ra umiałaby się poznać na wszystkich 
perfidnych sztuczkach propagandy nie 
mieckiej i ukazać prawdziwe oblicze a 
fektów propagandowych, obliczonych je 
dyni e na poziom umysłowy bardzo słabo 
wykształconych i nieuświaiiomtonych 
mas.

Precz z inteligencją — bo przede 
wszystkim ona zachowała jeszcze w tym 
ogólnym szaleństwie i chaosie współ cze 
snym tę szczyptę krytycyzmu, któraby 
jej pozwoliła dotrzeć do sedna straiszb 
wych frazesów narodowo — socjalisty 
canych fabrykowanych na pokarm dła 
mas i ukazać ich przerażającą pustkę i 
nicość. Precz z inteligencją —» bo tyi 
ko wśród' niej narodzić się mogą łudź e, 
którzy wreszcie kiedyś podniosą walkę 
z tym zalewem zakłamania i złą, jakie 
z kuźnic „ideolog a“ narodowo — ©ocja 
listycznej spływają na świat.

Hasia tego nauczyli się Niemcy w 
czasie długoletnich doświadczeń w Łatach 
w których sprawowali władzę... Nauczyć 
s ę go też mogli od tych, którzy w grun 
cśe rzeczy stanowią wzór dła niemal 
■wszystkich ich poczynań oraz źródło i 
natchnienie ich mądrości politycznej.

Z łam ,,Voeik &ehera“odayiwa. saę prze 
cięż najwyraźniej hasło petwszych 
miesięcy rządów botezewuckich, kiedy to 
przez nezmienocare obszary Roeji prze 
szedł pół dziki obłędny krzyk, sonnający 
krew w żyłach każdego cgnwśtetwanego 
człowieka:

DAŁOJ GRAMOTNYJE!

Prezydent Rzpłitej prof. <kr Igna- 
............................ " ' w War

P.___ w_. . - . . .
cy Mościcki przyjął na Zamku .. 
szawae na przeszło godzinnej atudiencj' 
komendanta głównego Z/w. Młodej Pol 
ski mjr dypl, Edmunda Galinata. Pod 
czas audiencji P. Prezydent żywo inte 
resował się pracami Związku i zaprosił 
jego przedstawicieli do awej letniej re 
zydencji w Spalę.

P. Prezydent był łaskaw w rozmowie, 
jaka się wywiązała, wypowiedzieć szereg 
swoich uwag i poglądów na tematy 
związane z pracą wśród młodego pbko 
lenia. P. Prezydent ‘mówił m. in. o ele 
mentach tworzących kulturę duchową 
i materialną narodu, wskazując szczegół 
he na potęgę uczucia, zwiaszaza neligiij 
nego i patriotycznego w kształtowaniu 
się kultury duchowej szerokich warstw.

Mówił też w związku z tym o olbrzy 
miej wartości ducha i kultury narodio

wej polsk ej. P. Prezydent położył sH 
py nacisk na zagadnienia wsi i na rolę 
elementu chłopskiego oraz jego zdrową 
ambicję do wybijana saę i wychodzenia 
na caoło życia narodowego. Ten wysi 
lek młodej wsi, który musi być poparty 
przez odpowiednie podnoszenie poziomu 
życia chłopskiego, winien dać narodo­
wi i jego kulturze nowe, śwweże warto 
śca. Twórcza amJbicja chłopska musi 
być harmonizowana z całością życia na 
radowego i podporządkowania dobru 
ogółu, podobnie jak wszystko, co doty­
czy życia i działalności człowieka^ zwią­
zków i warstw społecznych.

P. Preezydent wskazał również na rolę 
nauki, która musi być wiązana z postę 
parni życia narodowego i przemianami 
zachodzącymi w państwie, by oddziały 
wała twórczo na kształtowane się tego 
życia i wychowania młodego pokolenia.

Wojny 
nie 

będzie...

Nareszcie możemy się 
Uspokoić. Wojny nie 
■będ-zie. A świadczą o 
tym nie tylko tytuły 
w- gazetach, mówiące

Wymowa cyfr

W Estonii o Polsce
IV prae,*  estońskiej ukaialy się liczne arty 

estońskich członków porozumienia, proso 
którzy powróć li z wyc.eczki po Polsce, 
artyku.ów jeet przychylny dU Polski, 

czym autorzy podkreślają zgodnie, na 
kroku rzucającą sią w oczy spokojną 

•Uwt narodu polak ego, który gotów jest 
7*̂  bez wahania życie dla obrony gran.c 
*«go kraju.

^■Estończycy z dużym uznaniem piszą o nie- 
a ykłym rozwoju polsk ego przemyciu wojen 

który całkowicie może wypełnić zapo 
^bowan.e świetnej armii polskiej

ennjk „Peavahlet‘“ stw erdza, że jeszcze 
lat pokojowej pracy, a Polska na odcin 

gospodarczym zajmae bardzo ważne miej 
' Usuwając wezyetkie te braki, które po roz 

^ach dz es.ątk. lat ją trapiły.
jjj* . ńktóre dzienniki zamieściły podobizny 
{'r;Łalka śm głeero Rydaa, oroe fotografie

Poprawa w kolejnictwie polskim
Największym przedsiębiorstwem pań 

stjwowym są w Polsce — Koleje Pań­
stwowe. Toteż ich stan finansowy i roe 
wój gospodarczy lub techniczny musi in 
teresować zarówno czynniki rządowe, 
jak i ogół obywateli.

Jak przedstawiają się ostatnio decho 
dy i wydatki PKP? Odpowiedź na to py 
tanie da zestawianie za I kwataratł 
i takoż r. ub. (w milionach zł);

1939 1938
203
187

dochody 
wydatki

nadwyżka 23

br.

16
Co przyczyniło się do wtzrostu docho­

dów naszych kolei? Przede wszystkim 
przewóz towarów (przyrost 11 miln zł) 
świadlazący i o poprawie gospodarczej 
kraju, i o podnoszeniu sprawności kolei, 
następnie zaś przewóz osób (przyrost 
4 miln ał).

ObanhkterytDując pracę kniei, taaeha

•zwrócić uwagę na icn działalność inwe­
stycyjną. W I kwartale br. przeznacza 
no na ten cel i wydatkowano z górą 12 
miln zi, gdy w r. uh. niespełna 9 miln 
zł. Budowa nowych linii pochłonęła w 
br. o 1 miln więcej, niż w r. ub„ inwe­
stycje zaś na liniach istniejących — o 
2,5 miłn. zł więcej.

Dochodowość PKP — poza znacze­
niem skarbowym — posiada wielką wa 
gę również dla samych kolei, pozwoli bo 
wiem na reatoowanie niezbędnego pro 
gramu budowy nowych j usprawnienia 
starych linii oraz odnowienia i rozbu­
dowania taboru kolejowego (lokomotyw 
i wagonów).

Wypracowanie odpowiednich docho­
dów jest warunkiem sprawności ruchu, 
aczkolwiek istnieje i zależność odwrot 
na: sprawność ruchu, oparta o wzmoc­
niony tabor, przyczyni się newątphwie 
do polepszenia dochodowości k>oie<

o odprężeniu, nie tylko wróżby ifflżytoie- 
ra Ossow eckiego, który oświadczył, że 
wojmy będzie j najspakojraieg wzią­
wszy śhłb, wyjechał spęd-zić miodowe 
miesiące nad morzem, ale przede wgzyst 
kim wiadomość o wężiu morskim.

Jedna a, agencyj prasowych franou 
bkich nadała komunikat następujący:

„Dwa statki rybackie z Dartmouth 
zaobserwowały w zatoce Start potwor*  
morskiego.

Według rybaków, potwór, który podo 
bniie jak słyniny w swoim czasie wąż 
morski z Loch Ness zntó i ukazywał 
się na krótko na powierzchni, mierzy 
około 10 metrów długości, skórę ma 
czarną i nieproporcjonalnie mały łeb po 
szarpany jakgdyby wskutek uderzenia 
pnzez śrubę okrętową".

Ten komun kat ukazujący się w pra 
sie całego świata z niewielkimi zmiana 
■mi co roku, ma symboliczne znaczenie: 
sygnalizuje nadejście kanikuły, martwe 
go sezonu, okresu, w którym nic się nie 
dzieje.

O lecde bieżącym trudno coprawtda by 
łoby powiedzieć, że „ni<“ aię n.e dzieje1' 
Ale widocznie są znaki uspokojenia na 
niebie i ziemi, skoro piasa wyciągnęła 
z lamusa węża morskiego. Możemy spo­
kojnie jechać na wywczasy pod opieka 
węża morskiego.

Amerykanin rozmawia 
z Niemcem. — Podob­
no w Trzeciej Rzeszy 
daje się odczuć wielki 
brak żywności?.^

— To oszczerstwo, rozpowszechniane 
przez wrogą nam propagandę!

— Słyszałem na przykład, że nie 
wolno u wg p ć kawy z mlekiem.

— Nieprawda! Wolno... tylko pod
warunkiem, żeby mie zawierała kawy.

Warunek
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List z ZakopanegoNA TATRACH LEŻĄ ŚNIEGI
Zakopane, w lipru

Każdy, kto pmynajmntej rok nie był 
w Zakopanem, przybywszy tam w bde 
żącym sezonie musi szeroko otworzyć 
oczy na te wszystkie zmiany, jakie z 
potylekroć wykiwanej, chcć nie mniej 
gorąco umiłowanej przez podhalańskie 
go gazdę — Makuszyńskiego stolicy na 
szych kurortów uczyniły nawskroć no 
woazeene, na pełną europejską miarę, 
uzdrowisko. A dokonał tego wszystkie 
go „Fis", który poza pierwszorzędnym 
nn-westw:jama, na wiecmą rzeczy pamiąt 
kę ciupagami słupów lamp elektrycz 
nych wytyczył drogę na Gubałówkę 
i rozpiął nad lśniącym asfaltem stylową 
bramę. I pod tą wiaśn e bramą kai*dy  
świeżo przybyły snob z obowiązku foto 
grafuje się wraz z całym ży/wym i mart 
wym inwentarzem, Również na „wiecz 
ną“ pamiątkę.

Jako się więc rzekło, życie Zakopane 
go od pamętnych dni „Fisu“ zrobiło ol 
brzyimi skok naprzód, jakby chcąc w tan 
sposób nadrobić niedociągnięcia naszych 
•miistrzOwskich skoczków na Kickwi. 
Jedne tylko Tatry stoją niezmiennie te 
same, uśnieżone w skwanze lipco wego 
słońca, zawisae jednako piękne, w maje 
etacie powag, i grozy. Zaw&ze te same a 
inne o każdej porze dnia — różowe w 
blaskach wczesnego świtu, stalowo — 
złote w peta; ćln-ia i granatowe o zachio 
dzie. Zresztą nie sposób wyliczyć i na 
zwać tę całą gamę barw i odcieni, jaki 
mi grają grzebienie tatrzańsk ch waer 
chów.

A patrząc na te ginące w chmurach 
zębate granie, zapomina się nie tylko o 
powszednich troskąeh, które pozostały 
tam, w rozpalonych murach zadym.one 
go miasta, lecz - o ty.n» że zarówno fia 
krzy, jak i stateczni gazdowie, hotela 
nze, restauratorzy i cały ten rozkoszny 
zakopiański ludek, nie wyłączając do 
stojtnej władzy municypalnej, solidarnie 
i z sadystycznym okrucieństwem swych 
protoplastów „zbójników'1 łupi skórę z 
naiwnych, bezbronnych „ceprów “. Zapo 
mana się o tym wszystkim, bo człowiek 
jest pijany, i to nie cierpk m winem od 
Karpowicza czy Trzaski, lecz zawróciły 
mu w głowie Tatry, żywiczny aromat, 
smrekowych lasów, biel śnieżna, spły­
wająca po stromych zboczach i tajemni 
cza głębia drzem ących w ciszy jezior.

Zakopane jeet rojne. Skoro bowiem, 
jednych ściąga tutaj ów nieodparty 
czar wysokogórskiej przyrody, chęć o 
detchnięcia czystym, rześkim porę 
trzem, inni przybywają z obowiązku, 
jakd na nich nakłada snobizm.
Do tej kategorii należą przede wszyst 

km żydzi, których „rozkoszny" gwar 
rożbrramdewa zarówno na skąpanych słońBUNT ZAŁOGI

Poniżej drukujemy fragment z pamiętni­
ka marynarza p. K. N. pt. „Z dynamitem 
do Hiszpanii", p.m ętnika nie :deilizujące?o 
życja marynarza, lecz przed-taw ającego 
jego piękno z jaskrawym, brutalnym nieraz 
realizmem. Nie ma w tych pamiętn k’ch 
łzawo sentymentalnej nutki, n egodnej pra 
wdziwej męskości, njeodącznie związanej z 
obcowan em z surowym żywiołem morskim. 
Pan K. N. odbył szereg podróży na cudzo­
ziemskich statkach, poznał wszystkie osea 
ny i prawie wszystkie morza, stad rjefał- 
azowany autentyzm jego pamiętników.

Nocą stoję na sterze. Jesteśmy już 
daleko od ląbiu. D?łeko od tandety i 
bujdy. Dokoła saunii potężne, surowe 
morzci. Ciemno. Bele, spienione wierz­
chołki fal gon-ią sę nawzajem... Zni 
kają pod daiobem statku. Kiwa »ię 
sennie taircza kompasu, źle wiidać, je 
dtna lampka przy kompasie przygasa. 
Spać md s.ę chcee. Zimno! Wstrząsam 
sę, podnoszę gtowę. Gdzieś daleko, da 
letko, latarnia marska. Zapala się i ga 
‘nde.’ Spoglądam na kompas, Psdakrewi, 
zjechałem blisko dwa rumby. Pięć 
szprych. Wraca. Odtd'aję pięć sziprych 
Ster ręczny dobry. Parowy ućywa się 
tu tyilko do manewirór Jedna lampka 

cem Krupówkach, jak i na stacji kolej 
ki linowej w Kuźnicach i w dolinie Strą 
tyskiej. Wyparci z okolcznych gmin 
Podhala, skupili się w Zakopanem, które 
w pewnych doielnicach czyni wrażenie 
specjalnej „eksterytorialnej koncesji", 
ne zagrożonej na raziie żadną blokadą. 
Zakopane jest ich i ich są odwiecznie 
polskie Tatry.

Na przełęczy Sarniej Skałki spotka 
[em pewnego żydka z Będzdn-a, w tawa 
nzystwie dwóch „rasowych" wig północą 
czek. Normalnie wszyscy troje za skie 
pową ladą „robą" w manufakturze. 
Teraz stali zapatrzeni w poszczerbiony 
grzbiet Giciwomtu.

— Popatrz, Moniek, jak ten śnieg ład 
nde sobie błyszczy u kotliny — powie 
dzała jróma z napotkanych „turystek". 
— Ala jak sztucziny jedwab.

— To jest sam czysty jed1 wab — oce

[OLHIHflZA H. NIEMDJEWSKIElill
znane o»i lat 25-ciu zioła lecznicze stosuje się przy chsrcbach wątroby, kamicy 
żółciowej i 'złej przemiany mater’1. Laboratorium fizjologiczno - chemiczne

K. Niemojewski „CholekiBaza", Warszawa, Nowy-Świat nr. Ł

Najgłębsza tajemnica strzeże 
narad w gabinecie Chamberlaina

treści tych obrad'. Otrzymuje przede 
'zzystkim psemne raporty o pu-zeb egu 

i arady, dostarczane mu w specjalnych 
Skórzanych skrzyneczkach, opatnaonyoh 
królewską cyfrą i zamkniętych na klucz 
\V wypadku szezególnie w^ónym, natych 
miast po zakończeniu posiedzenia, pre­
mier udaje się do pałacu Buckingham 
sk ego z . raportem. A próćz tego, są je­
szcze strzeżone li-ride telefoniczne, łączą 
ce gabinet-narad z pałacem królewskpm.

Bardzo rzadko, tylko w wyjątkowo 
ważnych sprawach zbiera się na narady 
Komitet Ministerstwa spraw zagranice 
nych W elkiej Brytanii.

Ostatnie takie pceiedizemie — jak do­
nosi „Darły Mai?*  — Orfoyło się z udzia­
łem brytyjsk ego „imbasaiicra w Warsza 
wis sir Howard Kenmarda pod przewód 
nićtw-em premie! a Chamberlaina w je­
go prywatnym gabinecie i poświęcone 
było zagadnieniu Gdańska.

Obrady, które odbywają się w starej 
komnacie pałacu na Dowming Street 10, 
otoczone są najgłębszą tajemnicą. Po n» 
radze ministrów ukazują się zwykle 
choćby najkróteze komunikaty, wyrn e- 
nio-ne są nazwiska uczesftn-ków nar-ad' t 
natomiast po posiedzeniu Komitet' | 
Foreign Office n'e ma i tego. Opinia p; 
biięzna nde ma prawa wiedzieć,, kl 
brał udział w naradach, jaki był jch prza 
bieg i — co najwainej&ze — jaki 
wynik.

Za ważkie postanowienia, jakie zapa 
dają na tym komitacie, nie mogą brać 
odpowiedz ataości żadna poszczególni md. 
niśtrowde, lecz jedynie rząd zbiorowo.

przy kompasie zupełnie zgasła. Obra 
ram się do tyłu i stukam w iłuomnatar 
budki nawigacyjnej. Przy sposobności 
zerkam na zegar. Pól do cziwartej. Je 
s'z.aze pól godztny, a po ty.n przytulna 
koją do 8. Słychać ciężkie knotki. To 
pierwszy szturman, on ma ze mną i Pa 
ulem wechtę.

„Szturman, zapal lampkę przy kom 
pasę, zg-asła" — mówię.

Zapala j wtrącą do budki nawaga 
cyjnej. Steruję teraz uważnie, ster 
trzeba odld<ać przecież w porządku, 
na kursie. Po pokładzie dudnią krto 
ki: to Paul biegnie ma dorób budzić 
„Firmo" i Łotysza. Norweg i chłopak 
pracują jako dęjmanti. Odwracam się, 
spoglądam na zegar w nawigacyjnej. 
Za 3 ndnuty czwarta.

Z dziobu, cężkdim¥ niepeewnym kro 
kiem nawLói jeszcze śpiących lud'zi 
idą ^Finner‘ i Łotysz. Czwarta!! We 
solo, silnie uderzam w dzwon. Raz! 
Dwa! Trzy! Cztery 1 Na mostek wcho­
dzi „Finale". Mówię mu kurs, oddaję 
star, z kuchni zabieram kawę i biegnę 
prędko do kubryku. Jak tu mi®o, jak 
cfcipto. Wypijam ka*ę.  Za chwilę 
już leżę w koi. Zmęczone, zaębnięte cia 
to nurza się poprostu w błogiej szczę

śliwośih odpoczynku. Śpię.

Mamy na statku dwóch nowych, 
którtty zamustrowali na pól godziny 
przed odjazdem w morae: tri-mmer (Po 
lak) i stary Finn, palacz. Z tym dnu 
g m ma pierwszy inżynier wielki kio 
pot. Stary Finn przyszedł na „Ronę" 
zupelr.' e zalany i dlatego nie wiedział, 
że ona idizie z dynam tem do Hiszpanii. 
Kiedy otrzeźwiał i dowiedział się. Ra 
ny Boske! Krzyczał, wrzeszczał, ale 
cóż, statek w mcizu. Naśmieliśmy się 
tyłko z niego. W kcńcu położył się 
do koi i powiedział, że nie może pra­
cować, bo jest chory.

Zaszedłem na stronę palaczy do nie 
gio. Leży sobie stara małpa w koi, nic 
nie robi, pap.erosy pali. Minę ma je 
drak przegraną. Pow-ada, że ma żonę, 
dzieci, że <xn chce ich jeszcze widzieć 

tak dalej.
Przez drzwi wtłacza się do kubryku 

pierwszy inżynier. Ogromny, ciężki. 
Pijany, jak awykle, czapka na tył słowy 
■zsunięta. Podchodizi do ko starego pa 
lacza i patrzy nań zamglonymi, prze 
pitymi oczyma.

Miliczy, dyszy ciężko a wściekłości. 
Odzywa się wreszcie:

„Pracujesz, czy mie pracujesz"?
Olbrzymią, silną ręką ud^nza sdę raz 

po raz po udach. Fmn ma mir.ę jesz 
.cze baidiziej przegraną.

„Chory" — wystękujr

Inżynier parska z gniewu,' jak 
wściec zony byk. Nie uderza jedm*K  
Pyta jeszcze:

„Pracujesz, czy nde?!!!"
Palacz spogląda mu w oczy. R^ 

pierwszego inźyn.era zacieka się w A‘ 
brzyuni, brudny od smarów kułak - 
Stary Finn powoli wyłazi z kod. CÓJ- 
on stary człowiek poradzi temu slon 0 
wd. Bić wiprawiJzde na statkach 
wolno, ale to prawo jest dla młody0*1 
i silnjch, któizy potrafią oddać.

Inżynier idzie ku drzwiom, spoglą°w 
nań raz jeszcze, wychodzi.

Jak widzę, to strach starego 
zaczyna się udzielać całej załodze. 
pomnieii o głodzie i chłodzie na iądz>^ 
a boją się o swoją skórę. Dyn* 1?2, 
na statku, to nie żarty. Wybrzeża 
szpańskie na peiwino dobrze są 
ne. Podobno wiele statków .przemyt? 
czych wylec ało w powietrze. NaJ5^; 
ceej zdectrwo Aania okazuje ’

Zatrzymaliśmy się w Helsiufer^ 
„Ronie" przybywa nowy kok, 
fista i drugi mechanik, wszyscy p. 
czycy. Star ego kmharza zwata*̂  
wytrtułiby nas w końcu wytwo1^^ 
swej kuchni. Starego Finna 
też, bo stale lamentował i był 
rzeczyiwrjście zk słaby do pracy. 
to oiężki statek dla palriozy. .

W kubryku r.agzym wrzenie. „F5® 
nawołuje, iżebyśmy poszli wiszys0^

r,iił Moniek fachowo. — Nasze góry są 
piękne, ja tobie to nieraz mówiiłem...

Tak, nasze Tatry są piękne!... Ais nie 
te ich, błyszczące „ala jak jediwafo", wd 
dziane oczyma Moryców, Mońków czy 
Benków, lecz te nasze, odwtecohie poi 
skie Tatry, które granitową strażnicą 
legły na południowych rubieżach. I 
przez to są dla nas jeszcze piękniejsze. 
Obok bowiem wspomnianych Mońków, 
spacerujących utartymi, bezpiecznymi 
salakami, pod czujnym okiem przewód 
r.ików, spotkać 'można na karkołomnych 
przełęczach świnicy czy Zawratu na 
szych -„iaielnych żołnierzy górskiej dywii 
zji, odbywających trudne, niebezpieczne 
ówticzemia. I te ich Tatry są beawątpie 
nia najpiękniejsze, a szary, wypłowiały 
■na słońcu żołnierski drelich he ma sobie 
równego stroju, za który płaci się ser

ANTONI GREIPEL

Premier ma prawo zaprosić na nara­
dy Komitetu każdego z ministrów, a 
także wysokich doetojnków dyploma­
cji. .

Daientnikarze angielscy, któnzy pra­
gnęliby, być. niedyskretni, mieliłby ogrom 
nie utrudnione tadanie. ’ Do gabinetu 
premiera prowadzi.'bowiem wiele drzwi 
i przejść dobrnę' zakonspirowanych.

Jest tam w .tym starym gmachu ko 
rytarz, wdodąćy wprost z tego gabinetu 
do skarbca w Winiitehaflłu 1 w wypad 
kach, gdyby chodziło o zatajenie udzia­
łu naradach, uczestnicy mogą używać 

utej drogi.
Król oczywiście, jest informowany o

Ciekawostki 
świata

W LUWRZE MOŻNA KRAŚĆ
Wspo/pracownik pisma „Match" Mm 

tóno postanowił sprawdzić. czy po kra 
dzieży „L‘indefirent“, istotnie wiamtc- 
miono 'W Luwrze nadzór i w tym celu 
zatascenioował fikcyjną kradzież.

Martino wszedł do sali na pierwszym 
piętrze muz sum o g. 4 po pół. Wybrał 
sobie obraz La re‘a „Madonna z Jezu 
sem" i za pomocą szczypiec odciął go 
od) ściany., a, następnie schował pod poły 
marynarki i wyszedł. Po. dwóch mimu 
tach był już na ulicy i nikt go me za­
trzymał. Zrobi wazy takie doświadczenie 
Martho wrócił do Luwru i powiesił o 
br«z na jego dawnym miejsca.

Zarówno zdejmowanie obraau ze śeia 
ny, jak i umieszczanie go z powrotem 
zostało sfotografowane. Doświiadcienie 
pana Martino dowtadto, że personel Lw 
wiru niczego się n e nauczył od czasu 
ostatniej kradozeży,

NA KSIĘŻYCU
Czynniki kierownicze Trzeć ej' Rzeszy 

były ostał bardzo zaniepokojone ol 
brzymim spadkiem nakładów całej pra 
sy mierni oskiej, która — jak w adomo — 
stada się niesłychani e monotonna wsku­
tek zupełnego „zglajchszałtowanda*'.  
Ałe mimister propagandy szybko sobie 
z tym poradził. Kasa: po prostu powy 
w- eezać w miejscach publicznych tablica 
kj i transparenty z następującym siog*  
nem: „Berz dzienników człowiek żyje. 
jak na księżycu".

Wkrótce jednak nieznane ręae uau 
pełniły to hasło w następujący sposób:

„Bez dzienników ZAGRANICZNYCH 
człowiek żyje, jak na ksężyou".

Pomysłowe tabliczki trzeba byto zdej 
mować...

REKORDY ZWIERZĄT
Największym żai tokiem wśród z/wje 

rząt jest pająlk. Człowiek, który chciał 
by mu pod tym względem dorównać mu 
siałby zjadać dziennie: 13 haramów, 11 
wepmy, 2 woły j 4 tony potraw mą® 
nych.

Największym siłaczem jest skarabe 
usą który może .unieść ciężar 850 rezJ' 
większy od wagi własnej, <x> dia c®° 
wieka odpowiadałaby wadze około 60 
ton.

Rekord szybkości w świecie zwerzę 
cym. posiada siewtka złocista, ptaszek, 
który potrafi na wysokości 200 metrów 
rozwijać szybkość 300 km godz., pra? 
czym może lecieć z taką Szybkością 
przez 6 godz ar. Słoń natomiast jest re 
kordzistą... dobrego węchu.-Na aóŁegtoć0 
100 metrów czuje on obecność człowiek’
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ttłowiek, który nie zarobił drugiego pół miliona Trupy włoskie w Albanii i Abisynii

Gatowietaem, który jaszcze niejedne- 
f-1 kłopotu przysporzy władzom Rzeszy 

ziemiach Protektoratu jeet sakre- 
stanu, Herman Frank.

f^zed kilku jeszcze laty była to 
*t“ótnnia osobistość, ciesząca si? pogna- 

?Wśetn drukarenk , wydawanuem lo- 
organu dla Niemców sudeckbh 

tym okresie 20-tysdę:zna rzesza 
■ lemców w jego miejscowości nie irria- 
■? uunego organu, chętn e więc się- 

po pisemko, na marginesie które- 
figurowa-! Herman Frank jako wy- 

^■ca. Pismo zyahiiwato z konieczności 
większą poczytność j to Franko- 

przewróciło w głowie. Małym lu- 
potwodzemie -zawsze przewraca 

* gtowie
..Przyszedł okres wzmożonego ruchu 
SrUerowskiego w SudWach. Hermann 
^ank ze zmysłem geszefciiiraa, agoła 
i/?affyj6tam, i.trzerzucii się na wydaw-ni 
%-o broszur antyczeBkch. Bydy to nę- 
Qtoe, najczęściej bez głębszej myśli 
^■‘itycinej pisane, rozbrajające * swej 
gUpocae paszkwile. — Ale to właśnie 
■Siemcom podobało się. średnio zamoż- 

mało znany Herman Frank stał się 
^ośny. Bywał już u nego sam Henleón 
y^iełkoćć" tej samej zresztą klasy, 00- 

czięaoiej przychodziły słowa uzna- 
od kierc-wników partyjnych Rze- 
rosła panafrankowa sfeiwa, a z nią 

fortuna.
Ifeiś ocenia się go na pół m liana ma- 

. •« Zawszeć to nie cały milion — pól 
JWeliiger.it, półwielkość, w n-mbie pół- 
7**y  chodząca zasłużył sobie w oczach 
^yych współziomków dobrze na owe 

miliona marek. A sam pan Frank 
może przeboleć, że dotychczas nie 

d'o miliona. Zawcześnie te Czechy 
^Piły i dirug e pół miliona przopadto. 
..A Herman Frank miał całą kampa- 

pnzygotowsmą. Broszury, wydawn! 
dzieła antyezeskie — to wszystko 

</_ wrześniu 1938 r. poszło na mtanila- 
*̂'6.  Frank stracił. Więc dziś nerawii- 
y* 1 Czechów, nienawidzi ich z całej 
ętaay. Qn j^t głów-mym inspiratorem 
i^ystkicli zarządzeń antyczeskeh, — 
^óre brutalnością swą doprowadzają 
^ód do rozipsczy. budzą coraz poważ- 
£*jszy  niepokój w kołach kierowni- 

y^h Protektoratu.
> Na wszystkie uwagi, wskazujące na 
^hieczr.ość łagodniejszego kursu wo-

Oz .chów — Hezrmam Frank, powo- 
sę na swe stanowisko pćnisekre 
stanu j bliskie stosunki z muni- 
Goebbelsem odpowiada krótko: 

^erottor." — wytępić. Ale już i sam 
von Neurath rozumie, że zadanie 

, staje sę z każdym dniem trudniej- 
I rzecz znamienna, najsilniejsze 

^•>idi?eróe narodowej czeskiej wol; —

datuje się od dnia 4 czerwca, kiedy 
Herman Frank wygłosił w czeskich 
Budto-ejowiicach swą naowę przesyconą 
pogróżkami pod adresem ujarzmaonefgo 
narodu.

Rzucone nieszczęśliwemu narodowi 
brutalnie w twarz hasło „vea yiiatis" 
odniosło skutek przec.-wny. Z-wyciężen 
przebudzili się i z każdym dniem rosną 
ich siły odporu. Herman Frank wyawo 
lił przeciwko sobie taką potęgę mena 
W,iści, że od kilku tygodni żyje w cią­
głej obawę zamachu na swoje życie. 
Gdy wyichodfci z Hradczyoa, gdzie zaj­
muje jędrno ze skrzydeł du-wtnej króle­
wskiej s edziby, towarzyszy mu stale 
eskorta tajnych agentów, by go osło­
nić przed gniewem zwyciężonych.

to

Śmierć za pęta niewoli
Z Tirany donoszą, że w górach albań 

stach taiwa w dalszym ciągu „akcja pa 
cytfiikacyjna".

Czynniki wioskie starają się ^bagateli 
aować tę akcję, która jednak, według 
wiadomości przen kających dto cpimiii tu 
tejszej ze źródeł wiarygodnych, przy­
biera wyraźny charakter partyzanckiej 
wałki z okupantami włoskimi.

Wśród górali albańskich rozrowszech 
n ane jest nielegalne pismo „Głos Alba­
nii", które w każdym numerze potdaje 
iwóadomośai o walkach partyzanckich,, 
toczonych z wojskami włoskimi. W ubie 
głym tygcdmiu w walkach tych poległo 
80 Włochów.

Według wiadomość; nadchodzących 
z terenu Abisynii, wzrasta wśród tam­
tejszej ludności wrzenie przeci wko Wło

cham.
Jak twierdzą wtajemniczeni, sytuacja 

na terenie ab syńskim ma być pciwaió- 
niejsza*  niżby można było przypuszczać.

Ten fakt miał także wpłynąć na sta 
niwisko miarodajnych czynników wło 
skich w kwestiach europejskich. Jak 
■wiadomo, ostatnio Włosi usiłują wpły 
nąć hamująco na zapędy wojawmicrae 
swego północnego sojusznika.

Sytuacja Włochów w Abisynii jest 
szczególnie niepewna w połud-nitiwo-za 
chodnaej części kraju, gdzie ostatnio za 
notowano kilkanaście wypadków wymor 
dawania kolonistów włoskich.

Obecnie Włosi nie odważają się odz­
iałaś węcej, jak kilometr <jd swych sie 
deab w obawie przed zasadzką wojował 
ków abisyńskich.

Człowiek z rodu Pułaskich i Bemów

ALEKSANDER BIELASKI
kapitan wojsk polskich i amerykańskich

To, że główna ulica stolicy wysp Tahti — 
Papeete nosi nazwę „nie de la Peti-te Po­
legnę" (ulica Małopolska), lub że nad jezio­
rem Czad w francuskiej Afryce zwrotnikowej 
jest mi-asto Fort MotyUński to nieprzemawja 
jące dziś do ludzi, którzy nad jeziorem Czad 
lub w Papeete mieszkają a miłe naszemu ser 
cu ślady działalności Polaków w XIV wieku. 
Polaków, najczęścej emigrantów politycz­
nych, którzy gnębieni na ziemiach swych 
przodków, za oceanem szukali warunków do 
egzystencji j obcym społeczeństwom ofiaro, 
wywali swe zdolności, swą wędzę a często i

Śladów stóp polskich, wędrujących po wszy 
stkich lądach świata znaleźć nie trudno — 
jest ich tysjące: są na Sachalinie . w Indo- 
chinach, w Peru i na Alasce, w Nowej Zelan 
dii j w Kongu Belgijskm. To ślady stóp od­
krywców i misjonarzy, lekarzy j inżynierów, 
ślady przykryte latami zapomnenia, odgsze 
bywane przypadkowo j niespodz cwanie. Gdy 
by tak na mapie ziemi znaczyć szlaki p.-ze 
byte przez Polaków w czasie wielkiej wędrów­
ki ludu polskiego w XIX wieku, to mnogością 
tych szlaków bylibyśmy zadziwjen'. Zadzl- 
wenj byl-by nawet ci, co uważają się za do­
brze zorientowanych w tych polskich po świe 
cje wojażach, mającyh coś z podróży Jana z 
Kolna j Maurycego Beniowskego. A zadzi- 
w.enie roslcby, gdyby po przejrzeń u starych 
listów, pamiętników j gazet postaci tych w.e 
lu nieprzeciętnych emigrantów ożyły. Beż 
entuzjazmu, sił i pracy rozbrwonZi Polacy w 
tych przymusowych wędrówikach po globie? 
Ileż dobregc zrobili dla obcych społeczeństw?

bill POwweazie11’ chice=imy od ]

LjiNe chcemy jechać do Hiszpanii"— 
^yczy „Fjnme".
^denemy ca midszip do kapitana 

wygolony gentelman, Ciemny, 
garnitur, śnieżno — biały 

Umrzyk, jedwabny krawat. Siedzi w 
czyta gazetę. „Fnne" zaczyna 

<3 klarować. Kapitan czyta dalej, nie 
^Ua nas ani jednym spojrzeniem.

•^reszcie:
tijTo mnie nc nie obchodzi" — mówi, 
h^cie do pierwszego oficera, to jego 

^^®i«miy do pierwszego szturmana, 
się właśnie. „Finne" znowu swo 

^"Pogląda na nas swym ciężkim, po 
^ym wzrokiem.

ita>Nie jedziemy do Hiszpanii, jedzie 
ta do Meksyku Wynoście się. Do ro

ta^taykanam drzwi przed nosem. Idzie 
1^- ^o roboty. .Finne" kręci się niespo 
„jAe. Woła mnie.

chodżno".
ta^aie ze mną do kabelgatu. Bierze 
ta ciężki <młot. Oczy mu błyszczą 
^®turalnde.
^'■błuehaj „Pan" — uderc mnie mocno 
ta‘Obrach Ły.n młotem... 0 tu... tylko 

żeby mi się co stało. Powiesz, że 
i potłukłem saę. Muszą mnie 

Uwolnić. No uderz! „Pan1, zrób 
mnie — błaga mnie gorączkowo. ‘

| Lubię „Fi-nne". On jeden stawa! po 
mojej stronie w czasie sprzeczek z Nor 
wegiem. Teraz on jest w potrzebie, trze 
ba 6ię odwdzięczyć. Biorą młot do ręki 
on palcem pokazuje, gdzie mam uderzyć 
Uderzam. Raz, drugi, trzeć . „Finne" 
oddycha ciężko, zagryza usta, jęczy.

,^Mocniej", — mówi ze złością. „Mu 
szą mi, dać szpital. Mocniej"! Nad lu

,^vj.<zcniej , — ni 
s?ą mi, dać szpital. . _ ___ . ______
kiem do kabeigatu pochyla się drug 
szturman. „Finne" ~* J'— 
ja chowam młot.

„Hałlo! Co wy tu robicie?" — pyta 
podejrzliwie oficer.

,, Puc woli bi-erzemy".
„Za długo trochę. Wyłaźóe".
Wychodzimy na pokład. Przy burcie 

stoi motorówka. Siedzą w niej nasz 
były kok i stary Finn. Miny mają zado 
wołane. „Finne" podchodzi powoli do 
burty... Sternik szalupy zapuścił motor. 
,JRnne“ ma silne wypieki na twarzy. 
Błyskawicznie przerzuca nogi przez bur 
tę. skacze... W powietrzu chwyta go dru 
gi szturman za kołnierz j staw a, jak 
kota na pokładzie, śmieje się dobro 
dusznie.

„Idź do roboty" — mówi. 
A po tym do deksboja.
„Ty do komory kotwicznej-.
Sam idzie z Łotyszem na mostek. O 

ijeżdżamy, znaczy się.
Ja i Paul mamy wolne. Kładę gię spać 

Dudui łańcuch podnoszonej kotwicy.
A teraz do Hiszpanii".

podnosi się szybko,

Cóż za cuda tym nakładem energi, ludzkiej 
zdziałać możnaby, mając własny niepodległy 
byt państwowy?

Wiele tych wys łków i prac Polaków w śwje 
cie wyblakło w słońcu biegnących lait. Pozo­
stały w pamięć, a często stały aię nawet le­
gendą, tylko największe z nich, te, które zwją 
zsne ściśle z wielkimi wydarzeniami w innych 
społeczeństwach stały się łącznikiem między 
tym społeczeństwami a narodem j kulturą 
polską. Tak żyją po <j®iś dżeń zagranicą na 
zwiska j czyny Kazimierza Pułaskiego, Igna­
cego Domeyki, Jarosława Dąbrowskiego czy 
Józefa Bema.

Tak żyje, a nawet coraz w ęcej barw nabe 
ra prstać Aleksandra Bielaskiego, bohatera 
dwóch narodów — polskiego j amerykańskie­
go, człowieka, który ciężko ranny był w po 
wstaniu 1831 r. a zginął w óbronje jedność 
i potęgi Stanów Zjednoczonych z sztandarem 
gwiaździstym w dłoni.

Znać trzeba życie i czyny ezłoweka, który 
trudem dnia codziennego i krwią własną seg­
mentował przyjaźń dwóch wielkich narodów. 
A przyjaźń ta ma na swym koncie zapisane 
take pozycje, jak Pułaski, gen. Krzyżanow­
ski i lotnicy amerykańscy pclegli w czacie 
walk z bolszewikami w roku 1920.

20 lat miał Aleksander Bielaski herbu Ja- 
strzęb ec ; przebywał w petersburskiej aka­
demii wojskowej w chwili kiedy w. ks. Kon 
stanty uciekał nocą z opanowanej przez po 
wstańców Warszawy W powstaniu widzimy 
go w czerwcu 1931. r. — trudno było prze­
drzeć się z Petersburga na walczące przeć w 
najeźdźcy ziemie, to też tak późno znalazł 
się Bielaski w szeregach powstańczych w 
grupie gen. Dembińskiego. W cząsje słynne 
go odwrotu Dembńskego z Litwy do War 
saawy, kiedy niewielki oddział powstańczy 
miał dc- przebycia kilkaset kilometrów, klu­
cząc przed nacierającymi wojskamj rosyjski 
mi, Bielaski był dowódcą osłaniającego cd 
wrót batalionu. N ewiełu z podwładnych Bie 
laskiego wkroczyło do Warszawy _ oddzał 
wyniszczony został prawie doszczętnie, a mło 
demu dowódcy kula karabinowa wyb ła W3;y 
stkie zęby. Ale cóż rany, jeśli obowiązek żoł 
niersk został spełniony, a uznając zasługi i 
zdolność. Bielaskiego awansowano Bielaslde 
go na kapitana. Nie będzie już mógł jednak 
swego talentu wojskowego używać ku chwiale 
Ojczyzny. Oddziały powstańcze przekraczają 
ffrancę, bohaterski kapitan będzie teraz całe

■
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j życ.e emigrantem.
r Rok 1835 za. sta je B.elaskiego na drugiej 

półkuli — w Waszyngtonie. We Francji był
> niedługo, podpisał nawet adres do parlamentu 
. ang ełsklego w sprawie niepodległości PóL 
. ski, ale tak jak wielu innych mn współez*  
, snych pociągał go Ląd, na którym budowano 
t Nowy Ład, na którym panowała Wolność i 
■ Braterstwo.
i Ameryka Północna w połowie XIX wieko 
i — to aema wymarzona dla wszelkich po- 
. dróżn ków, wojskowych j inżynierów; Zachód 
. Stanów nie zbadany jeszcze, plemiona indiań­

skie dają sią mocno we znaki białym, kraj 
, czeka na mosty, drogi j koleje, które by sca 

ly te olbrzymie terytoria, które by umożlj 
. wiły rorwój gospodarczy j kulturalny Stanów.

Aleksander Bielaski, to człowiek będący 
jednocześnie podróżnikiem, wojskowym i :n- 
żyn erem Przy olbrzymiej energii, z jaką 
rozpoczyna swą działalność w Stanach — na 
wyniki jego pracy długo nie trzeba czekać. 
W dwa lata po przybyciu do Ameryki buduje 
pierwszą kolej na Florydzie, w r. 1837 — ol 
brzymi szlak żelazny na północy Stanów — 
kolej iłlnoiską. Mówi się o Bielaekim w Sa® 
Francisco i Nowym Jorku, nad ujściem Missi 
sipi i na granicy z Kanadą — „BeJask- — 
great Pole" jest ceniony j jest sławny. Jedno 
cześnie na szlaku swych podróży pacyfikuje 
plemiona md ańskie, zjednywa je dla „bia- 
ych przybyszów" dobrocią i łagodnością. 

Szanują go nie tylko wysokie władze w Wa 
szyngtonje, ale także starzy wodzowie Siu 
xów ; Irokezów, zagubionych w preriach Za 
chodu Przyjacielem Bielaskiego jest wielki 
Amerykanin — Abraham Lincoln.

Złe wijeści z dalekiej Ojczyzny, przywiąza­
nie do kraju, który go tak gościnnie przyjął
— oto powody, dla których Bielaski postana 
wia nie wracać do Europy. Naturalzuje s ę, 
żeni z Amerykanką, wolne chwijle wraz z ra 
dziną spędza w własnym majątku pod Wa- 
szyngtonem.

Do tej pory pokazał wielki Polak Stanom 
swe umiejętności techniczne i zamiłowanie 
podróżniczo odkrywcze. Wkrótce odda przy 
branej ojczyźnie —• swój talent wojskowy. 
Oto wybucha wojna Północy z Południem 
Jest rok 1861 — Bielaski ma lat pięćdz es ąt. 
Lincoln wzywa przyjaciela do szeregów i ka 
pitan wojsk powstańczych, ranny przed 20 
laty kulą rosyjską, staje do walki o jedność 
i potęgę Stanów Zjednoczonych. Zac ąga się 
pod gwiaździsty sztandar w randze kapitana. 
Walczy nie długo, kilka tygodni, ale walczy 
jak bohater, jak niegdyś z Moskalami. 7 listo 
pada 1861 r. jest jako wyższy of cer armii 
gen Mac Clernanda pod Balmontem. Na czo 
le kawalerii szarżuje armaty nieprzyjacielskie
— z sztandarem gwiaździstym w dłoni. Pada 
tuż pod pozycjami nieprzyjac ela za wolność 
Stanów, pada jako spadkobierca tradycji ula 
nów spod Samos.erry, jako poprzednik rtm 
Dunin Wąsowicza i ułanów poległych pod Ro- 
kitną.

„..był wzn oe'ymJ przykładem poświęcenia 
i bohaterstwa..." mówił o nim rozkaz po bi­
twie. Zginął „za naszą i ■waszą wolność", a 
czyny jego n e poszły w Ameryce w niepa­
mięć. Był bohaterem dwóch narodów: polsk e 
go ; amerykańskiego. Czyż moglibyśmy o 
nim zaprmn eć?

MIECZYSŁAW W1ONCZEK

JWeliiger.it


«. -KTTRTF7R TKCROrwr" B*ebMtfł,*Y~Vpe> 1938 roku Wr HW
Przewodnik po Zagłębiu Dąbrowskim

Pożyteczne wydawnictwo, które powinno się znaleść 
w każdym kulturalnym domu

, Literatura o Zagłębiu Dąbrowskim 
.— wabogacona została ukazani em się 
^Przewodnika po Zagłębiu Dąbrow­
skimi/', wydanego przez specjalnie w 
tym ceki powołany’ Komitet.

Barak takiego wydawnictwa odczuwa­
ło się już dawno. Komitet początkowo 
miał zamiar ograniczyć się do wydania 
przewodnika .turystycanego, jednak 
ilość i jakość nadesłanego materiału — 
umożliwiła rozszerzenie podjętego za­
mierzenia.

Autor siowa wstępnego w „Ptraewod- 
a>:ka“ powiada, iż w ten sposób Bnzewo 
dnik ^stanowi pierwszą poważną próbę 
monografii, opracowanej zresztą nie 
pad kątem naukowego widzenia, a ra­
czej użyteczności tego dziełka, które 
mas tać się „c cerone" po Zagłębiu, — 
uwzględniającym, zgodnie z działami 
■wydawnictwa: geografię, geologię, hi­
storię, życie gospodarcze i turystykę '.

Stwierdzając bezsprzeczną wartość 
^Przewodnika po Zagłębiu Dąbrow­
skim", która istotnie częściowo wypeł­
nia odczuwaną dotychczas lukę w lite 
raturae dotyczącej Zagłębia Dąbrow­
skiego, pozwalamy sobie zwrócić uwa­
gę na pewne usterki.

Oto wskutek szybkiego opraoowywa- 
aaa materiaiu — „Przewodnik" stracił 
aa swej przejrzystości, choć intencją 
Komitetu było uczynić go dostępnym 
dia najszerszego ogółu, uozyncć go po­
pularyzatorem Zagłębia Dąbrowskiego.

Tymczasem popełniono kilka błędów, 
które — naszym zdaniem — zaciemniają 
jasność obrazu załębiowskiego. 
Pierwsze zastrzeżenie, które się nasu­
wa — to brak koordynacji redakcyjnej. 
Tak więc o tych samyah rzeczach pisze 
się w dzńale geograficznym, historycz 
®ym i turystycznym, albo geograficz­
nym, geologicznym f turystycznym, albo 
geograf canym, historycznym • gospo­
darczym.

Przy pewnej koordynacji prac poszczę 
gółnych autorów, odnosi się wrażenie, 
można byłoby uniknąć tego następowa­
nia sobie na pięty. Brak tej koordyna­
cji zaznacza się i w tym iż- Sosnowiec 
naprzykład ma mną ilość mieszkańców 
w dziale geograficznym a inną w dziale 
historycznym. W rezultacie zaś, ktoś 
kto przyjeżdża pierwszy raz do Zagłę­
bia i weźmie przewodnik do ręki*  nie 
będzie wiedział ile mają mieszkańców 
Będzin, Dąbrowa, Czeladź, Zaiwdenc e, a 
już zupełnie nie będzie wiedział; choć 
dyszał, iż Będzin jest najbardziej żydo 
wskim miastem w Połece, jęki jest 
procent żydów w tym mieście.

Dział geologiczny —- napisany przez 
wybitnego fachowca — nadawałby się 
raczej do wydawnictwa ściśle naukowe­
go, aniżeli, do przewodnika. Jestem prze 
konany, iż 80 procent czytających — 
pędzie miało ogromną trudność z 
pokonaniem terminologii naukowej te­
go działu. W tym też dziale, a częśc owo 
geograficznym, twiidzę sprzeczność w 
tym, co we wstępie powiedziano, iż 
przewodnik „opracowywano nie pod ką­
tem naukowego punktu widzenia, a ra­
czej użyteczności tego dziełka".

Jeśli chodzi o dział geologiczny — to 
•w takim ujęciu w jakim on znajduje się 
iw „Przewodniku" — będzie łatwiej zro 
wim aoiyun przez mieszkańców Zagłębia 
znających miejscowości; natomiast nie 
m&l zupełnie niezrozumiałym dła tury­
sty przybywającego db Zagłębia, który 
nie będzie maai czasu zwiedzania i stu­
diowania całego Zagłębia a tylko jego 
jakiś fragcsant.

W dzials historycznym, zawierają­
cym wiele niezmiernie ciekawego mate­
riału z czasów Polski przedrozbiorowej, 
spotykamy za mało historii nowocze­
snej przy równoczesnym wchodzeniu na 
podwórko dziąta geograficznego i tury 
stycznego.

Nie wiem, w jakim dziale należałoby 
wspomnieć, — ale sądzę, iż należałoby 
— o zainteresowaniu ks. Staszica boga­
ctwami mineralnymi Zagłębia, jak ró- 
w®ńeż o tym, iż w Moiraejowe znajdo­
wała sdę w 1830 r. odlewnia armat. 

Wydaje mi się również, iż w historii
Dąbrowy za mało powiedziano o jej
wnil jako ośmdfca. * którego rozwinęło

się górnictwo w Zagłębiu, jako siedzi­
bie, skąd wyszli przyszli organizatoro­
wie pnzemyełu górniczego w Polsce.

Szkoda również, że tak mało uwagi 
poświęcono szkole górniczo—hutniczej i 
muzeum geologicznemu (tylko w dziale 
turystycznym).

Wymieniliśmy k łka błędów, czy prze 
ocaeń rzucających się w oczy jeśli cho­
dzi o poszczególne działy. Stosunkowo 
może najmniej budzi zastrzeżeń dział 
gospodarczy, chociaż istnieje próżnia... 
spółdzielcza. Spółdzielczość w życiu go­
spodarczym Zagłębia posiada swoją po­
zycję dość ważną.

Tyle uwag natury — szczegółowej.
Kilka uwag nasuwa się jednak natu­

ry bardziej ogólnej. Oto w „Przewod­
niku" nie uwzględniony został zupełnie 
folklor (obyczaje, ubiory, legendy) ani 
sprawy kulturalno—społeczne. Z „Prze 
wiodmika" przyjezdny nie dowie się, ja­
ki jest styl życia zagłębiowskego, wy­

ZAWIADOMIENIE
Podajemy do wiadomości PP. Krawców i osób zainteresowanych, iż 
z dniem 10-go b. m. zostaje otwarta

WUiitlnia hrawców [hneStiiaii
■ odp. udział.

W SOSNOWCU, UL. 3-GO MAJA 35
gdzie odbywać się będzie sprzedaż

Materiałów ubraniowych i dodatków krawieckich.

Zmiana taryfy
taksówek w Sosnowcu

KRONIKA

Wczoraj na, posiedzeniu zarządu m. So­
snowca ustalona zastała nowa taryfa dla tak 
sówek samochodowych. Nowa taryfa opraco­
wana zcetała w porozumieniu z Izbą, Przemy 
słowo - Handlową w Sosnowcu.

Obecnie 1-y kilometr kosztować będzie 1. 
(jeden) sloty; każdy następny klometr 60. 
groszy, Jedna godzina postoju 2 złote. Taryfa 
ta obowiązuje w dzień £ w nocy, a w ogolę 
ustalono tylko jedną taryfę (dawniej była 
jeszcze tzw. powrotna).

KALENDARZ DNIA

9
lipca

Niedziela
Weroniki
Jutro: 7 Braci Męczenników 
Słońca wsch 3,25, zach 19,56 
Ksćężyca wsch 22.46, z. 11,45

KRONIKA HISTORYCZNA:
1330 Spaienie Nakla przez Krzyżaków. 
1762 Katarzyna — carową Wszechrosj 
1929 Zmari słynny malarz Julian Fałat
PRZYSŁOWIA:

Po świętym Prokopie 
Leży żyto w szop ę

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: .Ucieczka w nieznane". 
EDEN: „Blagier"
PATRIA: „Zakochana Pani" i „Tajemniczy

ślepiec"

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury dzienne i nocne pełnią nastę­

pujące apteki:
J. Garbaczewskiego — ul. Sienkiewicza 9
W. Wasilewskiego — ul. Modrzejowtka 10
W. Zielezińskrego — ul. Orla 28

X CUDZOZIEMCY W SOSNOWCU. Według 
ostatnch danych, Sosnowiec odwiedziło w 
czerwcu rł>. ogółem 87 cudzoziemców, ■ lego 
13 Francuzów, 5 Niemców. 4 Gzeehoslowa- 
ków, Anglików i Rosjan.

stępujący w tak bardzo różnych for­
mach i tak bardzo ciekawych.

Wymieniłem kilka uwag, zastrzeżeń 
i spostrzeżeń. Wypowiadam je nie tyl­
ko dlatego, aby atakować wydawnictwo 
zarzutami a jedynie dzielę się osobdsty- 
m spostrzeżeniami, które być może zo­
staną uwzględnione >w drugim wydaniu.

W moim głębokim przekonaniu „Prze 
wodnik" pomimo pewnych usterek i 
błędów, zasługuje na pełne uznanie i 
powinien znaleźć się w bibliotece każdej 
szkoły i każdego kulturalnego domu.

Komitetów., który z dużym nakłaiem 
pracy wydał „Przewodnik" należy się 
pełna wdzięczność i uznanie.

Z racji zainteresowań a, jakie prze­
wodnik po Zagłębiu Dąbrowskim" wy­
wołał w' szerokich kolach społeczeństw a 
prawdopodobnie jeszcze -nie raz powró­
cimy do tematu związanego z tym poży 
tecznym dziełkiem.

(as)

W ten sposób umknie się wiele nepórozu- 
meń, które dawniej powstawały przy trója 
ki ej taryfie.

Jakkolwiek 1-y kilometr jest droższy an;że 
li w irinydh miasta<!h, spowodowane to zostało 
specyficznymi' warunkam' lokalnymi. Obniżo­
na została natomiast Cena następnych kilo 
metrów. Przeciętnie biorąc cena przejazdu zo 
stała .obecnie cłmjżona, co spowoduje praw­
dopodobnie' wjększy ruch tafcśówkowy.

Organizacja
I MUNDURY OPL

Władze adnfnistracyjne ustaliły dokładną 
ąrgatózację służb obrony przeciwlotniczej 1 
przeciwgazowej.

OPfL dzałać ma przez organy wykonawcze, 
do których należą shriby: alarmowe, bezpie­
czeństwa, łączności, przeciwgazowa, przeciw 
pożarowa, ratowniczo sanitarna, pogotowie 
techniczne itp. Pracą tych organów kierują 
władze w osobach komendantów os edli i- ich 
podwładnych.

Idga Obrony PowietrząpJ 1 Przeciwgazowej 
otrzymała zezwolenie na ustalenie specjalnych 
mundurów <&a personelu lotniczego i facho­
wego.

X POZDROWIENIE OD HARCERZY. Duto 
pozdrowień dła rodziców crfanków KPH, sym 
patykom harcerstwa r. pozostałej bnacj hareor 
sklej * obozu 77 drużyny z Psar i 46 drużyny 
harcerzy z Łagjazy, w Centurii. Jest nam do 
brae i jesteśęiy wszyscy zdrowi — Komenda 
obozu.

x ZEBRANIE PSZCZELARZY W BĘDZI­
NIE. Dn a 12 bm. o godz. 10 w sali Sejmiku 
będzińskiego w Będzinie przy uL Sącśewskiej 
cdbędzie się zebrania ogólne Związku pszcze 
iarzy. Członkowie proszeni są o zawiadomie­
nie równjeż kolegów pszfzeLarzy o tym zebra 
niu j skłonienie ich do przybycia. Również 
pp. wójtów e i sołtys- będą łaskawi skierować 
zainteresowanych na zebranie.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
S. p. Włodzimierz Grunwald

Wczoraj zmarł w Sosnowcu śp. Wło­
dzimiera Grunwald, prezes Polskiego 
Ziwtątzku Zawoioiw-ago Pracowników 
Przemysłowych i Handlowych R. P.

Zmarły był bardzo popularną postacią 
w Zagłębiu, brał żywy j wybitny udział 
w życ-u organizacyjnym pracowników 
umysłowych, jego to staraniom j zabie­
gom zawdzięcza iw zmacanej ’ mierze 
swój rozwój jedna z największych OT' 
ganizacyj zawodowych pracowników 
umysłowych w Polsce PZZPP i H.

Bodaj od początku istnienia Związku 
śp. Włodzimierz Grunwald1 był jego pre 
zesem, niezmordowanym w pracy putJ1 
cznej, zawsze pełen inicjatywy, gotowy, 
służyć pomocą i radą w każdej akcji 
mającej na celu dobro zbiorowe 1 pań­
stwowe.

W ostatnich tygodmiach śp. Włod®' 
mierz Grunwald zapadł na zdrowau. P9 
uciążliwie przeprowaidoołnej operacji —' 
w stanie zdrów a Zmarłego nastąpić 
widoczna poprawa.

Niestety, onegdaj — wytworzyły się 
komplikacje, które spowodowały zgon

Cześć Jego pamięci!

Most
NA UL. WAWEL W SOSNOWCU OTWARĆ

Po przeprowadzeniu najkonieczniejszych 
reperacji mostu przy ul. Wawel w Sosnowcu- 
został on obecnie oddany, dę użytku publik 
nego.

X ZARZĄD ZWIĄZKU ZAW. DRUKARŃ 
zawiadami;! swych członków,, że w n edz.d*  
dnia 9 bm. o godz. 11,30 odbędlfie aię ogólni 
zebranie, na którym m. M zostanie wybrM# 
delegat na XII Zjazd Drukarzy w Katowi­
cach. Z uwag; na ważność zebrań a zarząd 
prosi członków o liczne j punktualne przy-. 
bycie.

NA LETNISKO!
TYLKO

z DOBRYM ZEGARKIEM
Z FIRMY: . .

St. B0CIAN0WSK1
SOSNOWIEC, ul. 3 Maja 18. Tel. 62-501 
DĄBROWA, ul. 3 Mają 10. Teł, 68-386

Przyjmujemy równeż wszelkie repei-aa® 
wchodzące w zakres zegarmłatrzostwa. 5*'  
bilerstwa i optyki we własnych' nowocze­
śnie urządzonych warsztatach.

PROGRAM RADIÓW?
NIEDZIELA 9 LIPCA 1939 R.

6.00 Pieśń ptTanna 6.10 ,,Dz;eń dobry 
pogodny montaż płytowy 6,50 Pogadanka 
młodseży przysposobienia 'rolniczego „ 
Muzyka poranna w wykonaniu orkiestry 
dołinietów 7,20 „Rozwój uetawc^iawszws , 
cjalnego" 7.30 Audycja dla wsi 8.15 K<,nC^( 
orkiestry wojskowej 9.00 Marsze . Pi09® 
wojskowe różnych narodów — p-ytY 
Regionalna transm sja z Jazłowęi 1157 
gnał czasu i hejnał 12.08 Poranek nruzy*;*̂  
13.00 Wyjątki z Pism Józefa Piłsudską 
13.06 „Migawki śląsk e" 13.15 Muzyka 
dowa 14.45 „Czytamy M cldewicza" ,J*a n 
deusz" 15-00 „Co słychać na Śląsku ?" 1 ' 
Popołudnie śląskiego rolnika — audycja 
■ao-muzyczna 15.45 Audycja dla wsi' 
Kwadrans wojskowy 16.30 Koncert 
17.15 wędrówki po równiku*'  — rC,P0 
z wystawy Bełskiego Towarzystwa 
badawczych w Afryce Środkowej 17.25 
cert rozrywkowy 1900 Teatr Wyobr .
,Klufo Pfcfcw cka“ — Karole Dickensa 

.polakom za miedzą" — pogadanki 
„Co niedzieli u Karlika brzmi ptCsneL).!fl 
gro muzyka" 20.05 W-adpmoóci sportew* 
Audycje informacyjne 20.15 Muzyk® 
w wykonaniu orkiestry Rozgłośni p 
2150 „W kalejdoskopie fraszek" —
fraszki wsoók żernej 22X« Muzyka



■ -----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Na miejscu karczmy „Pod dębem”
Itr.

staną nowoczesne 4 piętrowe gmachy
. Kto od dawna mięsaka w Sosnowcu 
Ai Pamięta słynną karczmę „Pod dę- 
ph" przy zbiegu ulic 1 Maja, Modrzę 
j®*®kiej„  Oetrogórskiej i SenkiewiczA. 
£*czm.a  „Pod dębem" — była jak gdy 

główną kwaterą świata pod^iemne- 
Tam się zbierały typy spod ciemnej 

®*iaady,  ałóiwe.je, bandyci, prostytutk 
Aceirze noża i wytrycha, tam się od- 
5jWy noeiedania „dam tojry" (sądu 
^^^Tńejskięgo). tam zdobywali potrzeb 

nformację „operacyjne" kasiarze i j 
**A!®ieje przybyli na gościnne występy, 
-.^^eszaie, prze! wojną światową w 
y*u-1914,  była ta karczma siadliskjem 
Rrz®myt<ników, — zwanych wówczas 
'■*®*i ’4roownikajni''
^Kairczma ,,Pod dębem" mała swoją 
i Jwę wśród świata podziemnego, dale 
r-J sięgającą poza Sosnowiec. Nde raz 
{załoga tej spelunki 'zroszona zo&tała 
^"■ią, nie raz po cichu wynoszono tru- 

i rzucano na okoliczne pola.
jKarczma „Pod dębem" zlkwdidtwana 
^Ma przez władtze kilka lat ternu — 
/'Sostał jeednak kompleks rudem. bud 
T* u,r.damych, lepianek "taczających tę 
njjteiicę" rycerzy nocy. Zarząd miasta 
^nóvzca od dłwiszego cza6U próbował 

sposób dla likwidacji tej ohydy, 
;óra snajduje sę w reprezentacyj- 
;iy5ń wjeźdrie do miasta od stromy My 
^’ic, a wdęc i Krakowa.

nabyc/ie tego terenu od właśc^ish 
Jamsęików miasto n e miało p:e- 

cW?.y Wskutek tego odpadł .> e-rwot- 
urządzenia w tym -miejseu 

tperu, co niewątpliwie byłoby rajra- 
(N^ałniejszym rozwiązaniem urbanisty 
^yan.

dniu wczorajszym na posiedzeniu 
J/^^du miasta zatwierdzano nowy plan 
t^ilacji tezo odcinka. Właściciele pla- 
^-'idają miastu pewną przestrzeń pod' 
l^łlację zbiegających się w tym pun- 
|J? ulic, a sami otrzymują prawo wy- 
’*0wamia  4 piętrowych gmachów. 

tJ^szystkie budy,, rudery, lepianki — 
być w najbliższym czasie usunię

....
I Ma letnisko hi
; iMiMsmi 

» | 
I UMPY i ŻELAZKA spirytusowe i 
| T,»ystycsa« asesysta ALUMINIOWE | 
I poleca po cenach przyatępnych ■
|. **sotwarty  Skład Towarów Żelaznych ® 

| JERZY TKOCZ ’ 
‘ C_______t__9 — M_:_ oo g

te, jak również cały plac doprowadzony 
do porządku.

dębem" — centrali śwwta podziemnego
i porządku. Zagłębia, — stąną nowoczesne gmachy.
Obecnie znajduje się tam jedno wiel mówiące wjeżdżającym do miaąta, iż

kie śmietnsko.
Tak więc na miejscu karczmy ,,Pod

Zjazd kobiet
z rodzin rzemieślniczych w Częstochowie

nie pierwszego na tę marę zjazdu ko­
biet z rzemiosła całej Polski, apeluje do 
wszystkich organizacji rzemieślniczych 
z prośbą o zainteresowanie zjazdem 
wszystkich pan z miejscowych rodzin 
rzemieślniczych oraz kobiet pracujących 
w rzemiośle.

Sprawy- przejazdów i znaczków kom 
grasowyeh należy załatwiać w miejsco­
wej organizacji rzemieślniczej lub od 
dziale „Orbisu", w sprawach dotyczą 
cych obrad, a więc n,p. specjalnych de­
zyderatów zwracać się należy do koła 
pań rodziny rzemieślniczej w Warsza­
wie, Miodowa 14, dokąd też trzeba zgła 

Warszawie, które podjęło zorganiizowa gzać uczestnictwo w zjeździe.

W ramach II Ogólnopolskiego Kon­
gresu Rzemiosła Chrześcijańskiego, 
który odbędą e się w dniach 16 j 17 lipca 
br. w Częstochowie, organizowany jest 
również zjazd kobiety, w którym waamą 
udaiał panie z rodz-m rzemieślniczych 
oraz nzemieśłnacfflki. samodzielne i czelaH 
raczki.

Zjazd ten ma na celu wykazanie pozy 
tywnej roli kobiety w rzemiośle polskim 
zarówno jako pomocniczki męża, brata 
i ojca, jak i wykwalifikowanej siły za­
wodowej .

Koło pań rodziny rzemieślniczej przy 
Związku rzemieślników chrześcijan w

WIELOKROTNIE STWIERDZONO DZIAŁANIE skuteczne SOLI MORSZYŃSKIEJ lub 
WODY GORZKIEJ MORSZYNSKIE.J w schorzeniach organów trawiennych 
wątroby i przy złej przemianie materii. Żądać w aptekach i składach aptecznych.

Ciągnienie pożyczki inwestycyjnej

9821 
12698 
15567 
17426 
19960 
20458

16051 
12285 
16501 
1S294 
19900 
21575

10090 
12960 
16160
19964

działa się o tym cyganka z wędrownego 
■obozu 33-letnia Rozalia Kwiek, która 
zdołała wmówić w chorego wieśniaka i 
jego rodź nę, iż wypędzi chorobę przez 
odczytywanie modlitw z księgi „'otrze 
bojącej pieniędży" i przez palenie świec 
Działo się to oczywiście przy zachowa­
niu Odpowiedniego ceremoniału, przy 
czym cyganka wyłudziła od Słaboszów 
około 100 złotych.

Ponieważ czarodziejskie zabiegi nie 
xkuosły skutku, zawiadomiono policję, 
która ujęła oszustkę i osadzała ją w 
areszcie.

Rozprawa przeciwko Kwiekowej od> 
będzie się niebawem przed Sądem okrę 
gowym w Sosnowcu.

BEZ BÓLU
ODCISKI

|. BRODAWKI
k ’■! ZGRUBIENIA , 
LLlfs KÓavj

l.
transmisja uroczystości

W JAZLOWCU

9 Lipca o godz. 9.45 Polskie Radio 
ij/^tować będz;e uroczystości koronacyjne 

Matki Boskiej w Jariowcu.
\^ł>®nisję rozpocznie pobudka i fanfary 

Ulanów Jazłowieckich, poczem usłyszy 
wbortze wstępny który zaznaj cmi nas z 

Jazi owca oraz rolą, jaką odegrało to 
w czasie najazdów tatarskeh. Następ 

° transmitować będzie uroczy 
św oraz kazanie. Po mszy św. odbę- 
ceremona koronacji statui Matki 

poczym dowódca Pułku Ułanów Jazł> 
złoży przed rtatutą ślubowanie. 

**ęzdawcą będzie prof. Kilarski.

Rejestracja fachowców 
s &LA CELÓW OBRONY PAŃSTWA 

''ł^/^^nie do przepisów rozporządzeń a 
\ Ministrów osoby, posiadające umiejęt 
7^ -^konywana czynność zawodowych w 

handlu, rolnictwie, komunikacji 
\ * innych dziedzinach pracy, mogących 
? osaczenie dl1 obrony państwa, podlega 

ątkow rejestracji na zarządzeń e 
sP. '

gospodarstw, przedsięb ors*.w,  
.d<i?Ł,cyj i nstytucyj cbowiązam są na za- 

M-‘i Op. Sp. dostarczyć wszelk ch 
^zbędnych do ustalenia, j:ki perso 
utrudniony i w jak ej liczbie jest po ■ 

l“Wdo zapewnenia prawidłowego funkcjo • 
, tych jnetytucyj, c-rganizacyj, przed , 
. gospodarstw wiejskich. |.

Sosnowiec, 3-go Maja 22
Tal. 62-475

W trzecim dniu ciągnienia 3 pet prem owej 
pcdyczk; inwestycyjnej II emisji wygrane po 
złotych 500 padly na n-ry:

Seria 2 — nry: 534 567 825 1272 2689 2204 
2975 26*5  2079 5195 3918 3525 5969 4123 4336 
4835 4113 4137 58S2 5832 6005 6955 6360 6792 
7876 7579 8593 8496 8586 9153 
11488 11238 11178 12420 12226 
15115 15906 13565 14589 14019 
16124 16672 16725 1749? 17759 
18132 18285 18010 18747 1885? 
19186 19558 20692 20925 20938 
31269 22268 14566

Sera 9 — n-ry: 699 1872 3042 4090 6151 
6938 6456 7415 8507 10428 10105 11498 12558 
12145 13910 15468 15825 14519 14736 1478?
15426 15615 15664 16689 16296 16800 174(1
17879 18019 18661 19017 18654 20065 20965
20963 20445

Seria 15 — n-ry: 525 577 1572 1057 2780 
2689 3678 5368 6399 6216 7616 7897 7704 8911 
8679 9139 9144 10145 10559 10289 11080 11382 
12258 13966 14094 15985 16284 18411 (8621
19627 21262 21910 21846 21618

Seria 11 — n-ry: 2167 37.40 4599 4585 *959  
3860 5578 5030 6879 6924 7779 8477 
10012 10476 11501 12416 13557 
14820 15132 15125 15189 17151 18734 
20511 20550 21779 21064 22610 22587 
22442

Seria 15 — n-ry: 525 577 1572 2815 3641 
3921 4121 5952 S204 8858 8111 9545 9984 9041 
10598 10131 10118 11363 12282 15007 13294 
15491 16303 16226 16755 16767 17051 17005 
'.9843 19053 20776 21894 21105 22158 22803

Seria 16 — ń-ay: 1580 1616 2078 3964 3814

n-ry:

15224
10545 
14758 
19910 
22381

5105 5566 6199 72*5  7124 9888 9246 
10736 11799 11328 11101 12932 12697 
12567 12476 12790 14737 14796 15365 
17243 17578 17427 17673 18229 19395 
20945

Seria 20 — n-ry: 362 691 988 1840 3203 3531 
’869 3945 4296 5646 7226 7261 7476 9018 11960 
12428 13811 14630 14304 14674 16143 15148 
16237 17403 17114 17732 19510 20048 20868 
20963 20494 21196 21184 22721 22725

Seria 28 — n-ry: 420 691 1809 1772 1668 
376S 3499 3976 3976 4202 4575 5760 5079 6470 
6781 7811 7218 8119 9771 9013 10491 11442 
11487 12567 1251 12652 13757 1640? 16209 
17165 17951 18702 18588 18465 18225 19862

Seria 31 — n-ry: 075 538 1950 2538 2808 
3881 4316 5914 5566 5110 6992 6969 7562 7525 
7720 8211 8515 9295 9029 10060 11932 12991 
12483 13716 15220 14688 15540 16651 16495 
16785 18270 20718 20732 2175 22678

Seria 33 — n-ry: 814 740 514 542 925 1664 
1622 2199 5466 3599 4155 6811 6535 7271 8141 
•5243 8517 9056 10706 12859 12036 13781 13274 
14077 15277 15533 15298 17962 17384 171S*  
19656 19070 20661 20698 22997

Ser> 36 — n-ey: 1255 1S75 3085 4945 4843 
5017 6640 6514 7813 7913 7931 808 9208 10251 
10151 10578 11626 11626 11296 1967 12275 
13575 14804 14005 16875 17600 18681 19934 
19057 19952 20426 21816 21038 21378 21559

Seria 42 — n-ry: 641 135 1475 2565 5923 
4571 4477 4712 5646 7052 7522 8079 8864 8134 
9636 9198 10261 10891 10649 11675 13229 14899 
14771 15948 16787 16584 17916 17421 17368 
17751 19162 19597 21837 21857 21604 22659.

l-ry:

Wyjaśnienie
PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW 

WODOCIĄGOWYCH W MACZKACH
Otrzymaliśmy poniższy list:
Z powołaniem się na art. 27 i 28 obo- 

wiązującej ustawy prasowej (Dz. U. 
poz. 608 ex 938 r.) Dyrekcja Państwo­
wych Zakładów Wodociągowych w 
związku z artykułem podanym dnia 4 
bm. w „Kur. Zach." Nr 182 str. 2 w ru­
bryce „Na Fali Dn a" pod tyt. „Przytu 
lamy obcokrajowców a dia swoich nie 
mamy pracy" w sprawie niejakiego Al­
freda Rozenberga prosi o umieszczenie 
w najbliższym dzienniku na tym samym 
miejscu następującego wyjaśnienia:

W artykule z dnia 4 lipca br. pod tyt. 
„Przytulamy obcokrajowców a dla swo 
ich nie mamy pracy" podaną została 
wiadomość, jakoby Państwowe Zakłady 
Wodociągowe w Maczkach przyjęły na 
posadę nejakiego Alfreda Rosenberga, 
obcokrajowca, który obecnie ^biegł do 
Niemiec.

Wiadomość ta —- jeśli chodzi o pracę 
Alfredo. Rozenberga w państwowych wo 
dociągach — jest błędna i bezpodstaw 
na, albowiem wymień any w państwo 
wych wodociągach dotychczas w ogóle 
nde pracował.

W Sosnowcu rodzi się
2 żydów

NA JEDNEGO POLAKA
W pierwszym kwartale rb. ruch ludność; w 

Sosnowcu przedstawia! się następująco: Uro 
dzdu było ogóiem 130, z tego dziewcząt 95. 
chłopców 35; jeśli chodzi o wyznan e — te 
stceunek był następujący: dziewcząt chrze­
ścijanek — 38, chłopców chrześcijan — 9, ży 
dówek —- 57, żydów — 28.

Jak wynłcs
Się

tych 1 czb, w Sosnowcu rod®
prawie dwóch żydów na jednego Polaka.

Cafe-Restaurant „SAVOY”
SOSNOWIEC, UL. 3-GO MAJA 8.

Telefony: 61-901, 62-735 Podziemia telefon 62-791.

1 Kpca 1939 r. program artystyczny wSavoy*u ”

'"lILI RONEY wodewilistka

CARNERRI znakomita para taneczna

Mistrz STEFAN GLINKA
i jego MEDIUM p. MIRA zagadka jasnowidzenia i telepatii

W podziemiach nowa orkiestra kapelmistrza JANA SROKOSIKA

SEANSE MISTRZA OLINKI codz ennie w KAWIARNI o godz. 20-tej.

Weteran kunsztu 
złodziejskiego 

PRZED SADEM
W Będzinie zatrzymano „pajęczarza" W 

letniego Władysława Bałazego (bez stałego 
mejsca zamieszkania), który kradil bieliznę 
ze strychów j oddawał ją na przechowanie 
mieszkance Będzina Małgorzacie Kusak (uŁ 
Przeć zna). Złodziej ogołocił strychy Ghany 
Jury ('Modrzejewską 44), Mordki Marks-na 
(Plebańska 4), Chany Lipszyc (Rybna 15), 
Fajgli Rotsztajn (P łsudskiego 11), Ruehli 
Zelinger (Zamkowa 12) r in. Jak wjęc widać, 
teren jego działalności był wcale pokaźny.

Przeciwko złodziejowi odbyły się obecnie 
przed Sądem Okręgowym w Sosnowcu roz­
prawy, w których sąd skazał Bałazego sa 
każdą z kradzieży na rok więzienia, a Kosa 
kową na osiem miesięcy. Kusakowej karę za 
wiieezc-DO na dwh. lata.

„Księga potrzebująca pieniędzy”
jako lekarstwo na przewlekłą chorobę

świadbzy dobitnie o naiwinośca i ciemno 
oie niektórych luiizi po wsiach.

W mejscowoścd Żarki mieszkał 48-le 
tad Bolesław SMbcts/2, który od dłuższe­
go cęasu złożony był chorobą. Dowie-'

Trudno jest uwierzyć, że dzś jeszcze 
zachowała się na prowincji w?ara w 
uzdrowienia przy pomocy czarów i gu­
seł, zdarzanie jednak, które miało miej 

Isce w Żarkach, w pow. zawierciańskim.,

X WYPOWIEDZENIE UMOWY ZBIOROWEJ 
Wczoraj wypowiedzieli dozorcom domowym 
umowę zborową właśc ciele n.erućhomcści w 
Scsnowcu.

X KOSZTY UTRZYMANIA. K-misja staty 
styczna przy Inspektoracie pracy w Sosnowcu 
ustaliła, że koszty utrzymania rodziny pra- 
cown czej zmn ejszyły się w czerwcu o pół 
procent w porównaniu z majem ii>.
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Tylko napiętnowanie pomoże

mrawarai omimi tt gott w Sopotach
Wycieczka do Krakowa

Wszystkie oddziały OZN obwodu będziń­
skiego przyjmują zapisy członków na zjazd 
do Krakowa w dniu 6 slerpna.

Cena przejazdu z Sosnowca do Krakowa - 
z powrotem wynosi 3 zł wraz z pamiątkowym 
albumem.

W obecnej sytuacji naprężonych sto­
sunków podiitycanych trzeba uznać po 
prostu za zbrodnię wobec państwa poi 
skiego wywożenie przez J^0 obywateli 
różnymi', legalnymi i nielegalnymi sposo 
bami pieniędzy do Gdańska, a ściśle do 
Sopot, by je tam następnie zostawić w 
tamtejszej jaskimi giry.

Zbrodnicze jest awlaszcza to, że mi­
mo, iż cały naród polski zajął właściwe 
stanowisko względem sprawy gdań­
skiej — znajdują się takie jednostki, 
które ulegając czy to nałogowo, czy to 
lekkomyślności, wyłamują się z tego 
nakazu, a poza tym, owładnięci demo­
nem hazardu, popełniają szereg nadużyć 
i defraudacyj, przegrywając cudze pie 
miądize, nierzadko społeczne.

Oto parę przykładów naiwności i 
występku:

Nie dawno w „Kurjerze Poznańskim" 
okazjo stię ogłoszenie, zapewniające 
100 zł dziennego dochodu ludziom, któ 
rey chcieliiby zaangażować kapitał w 
wysokości 2.500 złotych. Na to ogłosze­
nie zgłosił się m. im. niejaki P- Antoni 
Poddany z Poznania, który stwierdził, 
że ogło&zende podał niejaki Eustachy 
Bófcerstei.n Ka®mirski, rówmiaż z Pozna 
a*a.  Okazało się, że ogłaszający wymy 
śfeł sobie nie nowy zresztą sposób nacią 
gania łudzi naiwnych. Zam erzał on bo 
wiem zorganizować spółkę złożoną z 
kilku osób, których zadaniem byłoby 
pi-zew lezienie większych sum p enięż- 
nych do Sopot, by tam następnie grać 
w ruletkę systemem Bibersteina.

System ten miał właśnie zapewnić 
Stały dochód w (wysokości 100 zł dzien­
nie dia każdego spółnóka. P. Poddany 
nie skorzystał z oferty, jednakże, jak 
się okazało, znalazło się paru naiwnych 
którzy dali się znęcić nadziei łatwego 
zarobku i dzisiaj — wiadomo — chodzą 
bez butów.

W ten sposób przemycane były do 
Gdańska bądź co bądź poważne kwoty 
pieniężne.

Inny przykład: Oto niejaki R.M. ze 
Lwowa, jnżynier z zawodu, jest stałym 
bywalcem jaskini gry w Sopotach, do­
kąd przyjeżdża kilka razy do roku i za 
każdym razm systematycznie agrytwe 
się do grosza.

Ostatnio bawił w Sopotach w marcu 
hr. przez kłka dni i przegnał większą 
sumę pieniędzy. Gdy zgrai się już do 
grosza, chcąc się za wszelką cenę ode­
grać, zasta-wół w firmie Buenkert (Sud 
strasse) płaczcz, nowe ubranie, srebrną 
papierośnicę, zegarek i inne drobiazgi, 
za co otrzymał 300 zł.

Również i te pieniądze przegrał, a nie 
mając już nic do zastawienia, wraz ze 
ffflóm kolegą p. G szedł z Sopot do 
Gdyni pieszo i tam dopiero pożyczył 
u znajomych na podróż powrotną do 
Lwowa.

Przykładów takich jest bez liku. Wła 
dzie skarbowe posiadają ścisły wykaz z 
maja br., obejmujący kilkadziesiąt osób 
z różnych sfer i zawodów, które stale 
grywają i przegrywają wcale poważne 
kwoty w Sopotach.

Wykaz ten obejmuje najść Jślejsze 
dane, m. iu- takie, że dana osoba, po­
wiedzmy pani taka, a taka, przyjaciół 
ka pana takiego a takiego, przegrała w 
dniu takim a takm sumę ściśle ozna­
czoną. Ustalono nawet, z jakich źródeł 
pochodną przegrywane pieniądze.

Na przestrogę amatorów gry w rulet 
kę możemy podać, że wykaz ten już w

zajmą się władze skarbowe
najbliższym czasie ma być ogłoszony z 
podaniem pełnych nazwisk i adresów, 
oraz zawodu osób, które wyłamując się 
z ogólnego nakazu społecznego w chw:łi 
bieżącej, zostawiają w jaskini sopockiej 
tak potrzebne na inne cele nasze dewizy 

Co do niektórych osób, których nałóg 
doprowadził do przestępstw kryminal­
nych, przeprowadzone już zostały do­
chodzenia 'i w najbliższym ozasie bę­
dziemy świadkami poważnej afery.

Gcdtzi się nadmienić, że większość 
stałych bywalców w jaskini gry w So­
potach rekrutują s ę spośród mieszkań 
ców Gdyni.

Są to ludzie z różnych sfer społeoz 
nych, pracownicy biurowi, przedsiębior 
cy i przemysłowcy, właściciele lokali, 
nównieE przedstawiciele wolnych zawo 
dów, jak lekarze, adwokaci, inżyniero­
wie -td.

Niiechajże powyjsze informacje będą 
przestrogą dla tych, którzy dotychczas 
odwiedzali, lub też zamierzali odwiedzić 
jaskinię sopocką.

Przegrywanie pieniędzy przez Pola­
ków w Sopotach, zwłaszcza w obecnej 
sytuacji, bezwzględnie nie może być 
tolerowane i ci, którzy przegrywają, — 
winni ponieść surową odpowiedzialność.

KONIKA ZAWIERCIA

Karę grzywny można bodzie odpracować
W dzienniku Ustaw nr 60 z dnia 7 lipca br. 

ogłoszona została ustawa, przewidująca za­
mianę girzywny nieściągalnej — na pracę. Za 
mianę grzywny na krę pozbawienia wolność; 
orzeka się w wypadku, gdyby wykonywanie 
pracy było niemożliwe, albo gdyby skazany 
uporczywie wzdragał się od pracy, lub też 
zo-klócal porządek pracy.

Najniższy wymjar pracy wynosi 1 dzień, 
najwyższy — 3 m esiące. Jeśli wysokość 
grzywny przekracza wartość pracy w ciągu 
trzech miesięcy, wówczas całą grzywnę żarnie 
nia aię na karę pozbawienia wolności. Skaza 
ny jednak na pracę na rachunek grzywny mo 
że s ę od tej pracy uwolnić w każdym czasie 
przez złożenie pełnej kwoty grzywny. W ra­
zie częściowego uiszczenia na. jaką opiewa 
grzywna, albo też przypadającej jeszcze do 
uiszczenia części tej girzywny, zmniejsza się 
odpowiednio czas pracy.

Pracę na rachunek grzywny wykonywać bę 
dzie skazany na rzecz gminy, w której stale 
albo czasowo zamieszkuje. Organizacją pracy 
na rachunek girzywny zajmowć się będą gminy 
przyczyn mogą one otrzymywać od skarbu 
państwa zwrot wydatków, związanych z orga

nizacją i nadzorem pracy. Gmina zobowiązana 
jest dać skazanemu na pracę zakwaterowanie 
i wyżywienie wyłącznie tylko w wypadku za 
trudnienia skazanego w odległości dalszej niż 
5 kim od stałego miejsca zamieszkania, jed­
nakże skazany musi później koszty zakwate 
rowania i wyżywienia odrobić

Sąd może na prośbę skazanego odroczyć wy 
konanie pracy na rachunek grzywny najdłu­
żej na 6 miesięcy, względnie rozłożyć pracę 
na okresy tygodniowe co dwia miesiące.

Sąd może nakazać wykonanie pracy na ra 
chunek grzywny również w stosunku do kar 
grzywny zapadłych jeszcze przed dniem wej 
ście w życńe omawianej ustawy Ustawa wej 
dzie w życ e na obszarach w terminach oraz 
w stosunku do poszczególnych rodzajów prze 
stępstw, które u-stalą w rozporządzeniach mi 
nistrowje sprawiedliwości, spraw wewnętrz­
nych i opieki społecznej. Ustawa nie stosuje 
się jednak w sprawach o przestępstwa, nałe 
żące do właściwości sądów wojskowych.

Tak więc przy pomocy zamiany kar grzyw 
ny na pracę stworzy się możność wykonywa­
nia przez poszczególne gminy różnych prac 
bezpłatnie

Pielgrzymki
DO CZĘSTOCHOWY

Wczoraj o godz. 9 rano wyjechała bard®® 
I czna p eigrzymka do Częstochowy aa JasnA 
Górę z parafii zawierciańskiej z ks. kanoni' 
kiem B Wajzlerem i ks. pref. W. Szymcz?' 
kłem. .

Tego samego dn a wyjechała Pielgrzym*"  
do Częstochowy z Ogrodzieńca z ks. prób®- 
szczem Podkopałą.

A nm A COCTEIL BAR

Restauracja „ADK1A Mit S
Od 1 lipca pełna zmiana artystycznego programu

MIA GARDEN tańce akrobatyczne

SŁAWA CARSKA
LILLI MARGOT

w tańcach ekscentrycznych

Znany zespół muzyczny Janusza Ubeckiego

Unieruchomienie
DRUKARNI TAZ W ZAWIERCIU

Jak s ę dowiadujemy, w niedługim czaS>® 
drukarń a TAZ w Zawierciu zostanie całki®”* 
unieruchomi ona

Ponowne uruchomienie drukarń- nastą?1 
w zimowym sezonie, gdzieś około jesieni.
X WANDALIZM. P. Wiktor Lewandowe*  
złożył zameldowan e w policji o polarna® 
drzewek owocowych na szosie Zawiercie 
Włodowice, należących do Wydziału P®”'^ 
towego w Zawierciu. Połamania drzewek 0 
puścili się Tadeusz Brodowski j Bryla, z®* ”* 
szkali na Nowem Zawierciu.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wc®■•^«, 

na ul. Sienkiewicza w Zawierciu uległ 
szczęśl wemu upadków; Jan Zalnora, spad9 
jąc z konia Doznał on poważnego potłucze**  
lewego boku. Potłuczonego odwieziono 
domu.
X WYBÓR ŁAWNIKÓW W ZAWIERCI^ 

Jak sdę dowiadujemy, wojewoca iBelecM . 
Władysław Dziadosz zarządaił wybory l8 
ków zarządu w Zawierciu na dz eń 11 bm. 
być wybranych czterech ławników.
X O ZAWARCIE NOWEGO UKŁADU, 
dniu 12 bm. odbędzie się konferencja w 1”^ 
ktoraoie pracy w Zawierciu w sprawie 
ci« nowego ’ układu zbiorowego pomiędzy 
botnikami * firmą „I. Saajn“ w
X SAMOBÓJSTWO MŁODEJ DZIEWC££ 
NY. Onegdaj zauważono, że do gl;m3” 
znajdujących się obok zabudowań p. 
Zawierciu .rzuciła sę jakaś młoda 
na. Po wydobyciu ciała okazało się, że i®*,-  
17 letnia Maria Pacan, służąca z zawodu- 
mieszkała ostatnio przy ul. Kopalń an®!^ 
Poljcja prowadzi śledztwu celem ®t*i ef.p 
nia co było powodem targnięcia się 
tak młodej dr ewczyny.

g> NAJLEPSZA KUCHNIA NA TERENIE ZAGŁĘBIA DĄBR. i GÓRNEGO SLĄSKA §

Porządki w Dąbrowie
zamykanie sklepów za brudy

W Dąbrowie przeprowadzała lustrację lotna 
■komisja1 złożona z starosty pow. będzińskiego 
Boxy, prezydenta miasta Trzęsim echa, leka­
rzy Riedla i Niedzielskiego.

Stwierdziła ona karygodne zaniedbane pod 
względem sanitarnym i porządkowym, zwła­
szcza na ul. Chopina, która wyróżnia się nie 
chłujstwem. Kłatkj schodowe domów są po- 
gnte i grożą w każdej chwili zawtalerfem, 
sklepy zabrudzone i bez cenników.

Skazane zostały w trybie administracyj­
nym następujące osoby: Szaja Sztajnfełd 
(Chopina 46) 500 zł grzywny z zamianą w 
razie nieściągalność na 1 tydzień bezwzgięd 
nago aresztu, Jakub Brukner, właściciel do­
mu (Chopina 38) na 500 zł grzywny z zamia 
ną na 2 tygodnie aresztu, Estera Wunc (Gho 
p;na 56), właścicielka sklepu za brak cennika 
na 10 zł, za brudy sklep został zamknięty, 
Juda Faska, właśc:cael donru (Chopina 58) na 
500 zł grzywny z zamianą w razie nieśclągal 
ności na 2 tygodnie aresztu i 1 tydzień hw-

względnego aresztu, Jakub Łłberman, właści 
ciel domu (Chopina 50) na 500 at grzywny, 
2 tygodnie aresztu J 1 tydzień bezwzględnego 
Abram Honiksztajn, Właściciel trzech domów 
i piekarni — groź; mu znaczna kara.

Portslane „fniielśw"
S«rwisjr_do^k«w^^6_osobowe 7 •

- obiadowa 6 osobowe 37.—

Nakrycia stołowa nierdzewne i wszelkie 
sprzęty gospodarstwa domowego pąleca

Czesław RUCINSKI
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 18

Zamiast muzyki i tań®0
ŚMIERĆ 4

'Ne wis. Aleksandrii (pod Częstocho*®  
mieszkaniu gospodarza, Stefana Chętko 
go, odbywała się wesoła uczta wesel®8- p> 
nagłe pod cknami stanęło kilku 
robczaków ze wsi Ostrowy, którzy up®”^ 
się poczęli o muzykę i taniec.

Do nieproszonych gości wyszedł * gfr 
niu orszaku ślubnego 40 letni Włsdysł**  
który usiłował młodych ludzi uspokoić. ff 
to mu s ę nie udawało, strzelił, jak zetf*łeil>’f 
postrach. Tymczasem kuła trafiła 
w głowę Kadłubka — prowodyra p3-robCL.ę#i*  
Sąd Okręgowy skazał Gzika na 5 1°*®  
nia, a to ze względu na nieskazitelną 
szłość oskarżonego-.

Wczesne żniw®
W OKOLICY WARSZAWY1

Na teren e województwa warse*̂go  
wskutek sprzyjającej pogody i wcz^” 
rzewania zbóż na gruntach bardziej 
nych, rozpoczęły s-ę W żniwa.

Żniwa tegoroczne w okolicach 
nych wypadły w porównaniu z u* 1- 
wcześniej o 7 do 10 dni.

Podróżni cteerwują już na polach 
saawskjełi żniwiarzy przy pracy.

SKŁAD BRONI
Jan BRZOZOWSKI
Soinowiec, ul. 3-go Maja 19, tel. 61-643

poleca w dużym wyborze:
Broń małokalibrowa, Pistolety
automatyczne. Wiatrówki „Dia­
na” dla młodzieży i starazyah, wszel­
ką amunicję do tychże. Dla Organi-

zacyj > Stowarzyszeń rabat.
Ceny niskie! Ceny niskie!
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Fadł „Selim” dzielny koń bojowy
kawalerii polskiej

Koć — wenty towarzysz żołnierza — 
zawsze był w Polsce otoczony szczególniej 
s«ą młością swego pana, dzieląc z nim 
loay wojny, trudy żołnierskiego życia. 
W pamięta karstw e polskim znajdziemy 
•poro wspomnień o koniach, towarzyszach 
wojen.

Godzi ajf j d-aś, w dobie koni mecha- 
n cznych — powiedzieć od czasu do czasu 
ow^anialszych okazach rasy końskiej, 
wsławionych wierną służbą, w doli j uje 
doi czasu walki.

Oto poniżej p ękna historia kona .Se­
lim", który 25 lat potni! sumiennie służ 
bę w kawalerii polskiej.

Pad? „Setem" dzielny koń bojowy ka 
'"'alert polsk ej, wderny towarzysz swego 
Pana, organizatora i dowódcy pułku uła 
nów małopolskich śp. podpulikowindka 
Józefa Durniu Borkowskiego, którego 
Rosił przez trzy -wojny na swym grzbie 
°te, żywa tradycja hs-torij pułkowej, 
do ostatnich chwil jeszcze żwawy, pomi 
Rio swoich praiwie 30 lat.

Pad} w Trembowli dn'a 19 czerwca 
1939 po 25 latach czynnej służby w 
Pułku.

„Selim" rozpoczął słullbę w ka-waletri 
^gionów, jako -czteroletni; koń w pder 
"szych d'niaeh -wojny 1914. W jesieni 
tegoż roku -w czasie walk w Karpatach, 
został odkupiony od perwszeigo właści 
cieła, pewnego legionisty, przez ówcze 
SRego chorążego 2 pułku ułanów Legio 
nów Józefa Dunin—Borkowskiego i 
Dnzechodzi pod nowym panem zimową 
c wiosenną kampanię karpacką.

W maju 1915 por. Dunin—Borkowski 
tóstaje mianowany dowódcą nowofor 
kującego się 5 szwadronu pod Radom 
fisiem; razem z nim przechodzi db Ra 
domyka rówra-eż j „S°łim“.

Od tego czasu przechodź ,.S°lim“ pod 
®wym panem na czele szwadironu 
wszystkie koleje wojenne, biorąc udział 
■*  walkach ofensywy państw central 
ąych, następńe w -walkach na Polesiu
* 1915 wwsace w roku 1916, w wie1 
ki-ej ofensywie Brusiłowa i odwrocie n& 
Stódiód. Na nim to, w czasie pamięt 
n®j szarży kawalerii rosyjskiej na Wol 
czeck, por. Borkowsk, broniąc reduty 
bod Garbachem, przeskoczy! okopy, pro 
"‘adząc dio praeciwuderzenia Swój 5 
szwadron groblą na Wolcweck.

W październiku 1916 odlrhodiai „Se 
liirn" wraiz ze szwadronem pod Baran-o 
''■ieze, w grudniu tegoż roku pod War 
szaiwę do Stairej Wsi, następnie do Miń 
ska Mazow-eckiego. Wrzesień 1917 za 
staje go już na Bukowinie, a kiedy pułk 
z<>stał wycofany z frontu do Synowód-zka 
'’’yżnesgo, odchodzi tamże wraz ze swym 
Iw?m i 5 szwadronem.

W hitym 1918 pułk zoetaje iwiwńąsa 
®y pod presją Austriaków, materia! zo 
®^aje im wydany, szeregowcy zos-tają 
“Sdź tą wcieleni do anmd austriackiej, 
c^dź też rozbiegają się po kraju. 1 tu 
Postępuje ciekaiwy j romantyczny okres
* życiu „Sel-cna". Nie jd-zk służyć za 
jk-room. tak jak -to muszą azynć i-nne 
Konie legionistów, przepada na czas diłuź 
s'2yt po czym dziwnym trafem losu od' 
Rajdu je z powrotem swój szwadron i 
^"•ego pana w wolnej już i odrodzonej 
Ojczyźnie.
. ^dy decyzia rozwiązania pułku zapa

5 szwadron per. Dunin — Borkow 
'kiego mus oddać Austriakom gros 
®'*y:h  koni i rynsztunku. Ale — pra 
'Yie wszyscy ułan; szwadronu umieli 
®KRyć gię w ko-p^ndach nafty w Bory 
r^wiu, zdoławszy przedtem pochować
* bezpiecznym miejscu broń i amum 
Rję, w przewidywaniu lepszych czasów. 
M*zak  zaś por. Borkowskiego dostał raz

zabrania „Selima" i ukrycia go, 
^ieś w bezpiecznym miejscu. Na ja 
K^ez&s ginie sł-uch o „Selimiee".

Tymczasem w lstopadzde 1918 Au 
/■ria -rozpada sęi w gruzy, a ulani 5 
^wariinonu 2 pułku ułanów Legionów 
a piorwezą wieść, iż ich dlrogi dowódca 
°Rmuje w Dębcy oddziały odradzonej 

*̂sk  ej kawalerii — meldują się tam 
7® i szybko organizują n<wy oddział o 
^f'"ie 9 pułku ułanów, które?go do 
'^óztwo obejmuj już rotmistrz Dunin 

Borkowski i natychmiast prowadzi 
“•Uów. 
. Ofensywa wiosenna kampamri ukraiń

1919 r. zastaje pułk już w mar­

szu na Sambor — Stryj — Stanisławów 
— Buczacz i tu następuje rozczulająca 
scena.

W czasie przemarszu pułku przez 
Stryj, jedten z ułanów pułku, starszy 
żołnierz 5 szwadronu, poznaje „Selima" 
c ągnącego przez ulice miasta ciężki wóz 
załadowany beczkami od pi-wa.

Okazało się, że iuzak rtm. Borkow­
skiego istotnie zabrał „Selma" z Syni 
wódzka Wyżnęgo i uciekając na nm sta 
rai się przedostać do b. zaboru rosyj 
skiego, lecz ścigany przez żandarmów 
austriackich, ukrył się z koniem w la 
sach Skolego gdzie po kilku dn ech kry 
jówiki, nde mając czyn konia karmić, 
sprzedał „Selima" jakiemuś chłopu ten 
zaś handlarzowi ze Stryja, zajmujące­
mu się przewozem towarów.

Odkupiony od handlarza „Selim" wró 
cii do szeregu i po około 2 tygodniach 
odpoczynku (był w dej kondycji) po 
-szedł pod siodło.

Od tego czasu stale był koniem służ 
bowym dowódcy pułku rtm Bon-kow 
siki ego. Ukończył kampanię ukraińs-ką, 
przeszedł z pułkiem na Wołyń, następ 
inde Poles e a z odkomenderowanymi oifi 
cerami na zimowy kurs jazdy (-paździer 
n-ik 1919 — kwiecień 1920) odszedł d'o 
Tarnowa, praydizdlony ś(p. poir. Niesio 
'.owakiemu.

Po kursie wraca na front z of-cera-nd 
pułku, bierze udział w zagonie na Kozi® 
tyn, następnie odbywa kampanię ukra 
ińską, w której zostaje rańmy. Leczony

fi
Szybko, pewnie, dokładnie 
uczą kierować samochodem

fi
Kursy kierowców samochodowych

1 R. Rolllnga i
fi
1

Sosnowiec, 1 Maja 21 
telefon nr 619-16 1

i

ŻYCIE GOSPODARCZE
Huta miedzi pod Sandomierzem

Jedno z towarzystw importu surow­
ców projektuje wybudowanie -w Cen­
tralnym Okręgu Przemysłowym huty 
mieidai. Koszty planowanej budowy — 
obliczone są na około 10 m-li-onów zł. 
koszty zaś uruchomienia wyniosą praw 
dopodobne -drugie tyle.
Nowa huta postawiona będzie -w okoli'

Nowa fabryka cementu
MINISTER ROMAN NA UROCZYSTOŚCIACH W BODZECHOWIE.

Min eter przemysłu i handlu p. Anto­
ni Roman bawił w Bodisechowńe święto 
knzyskim, gdzie wziął udział w uroczy­
stości połatania kameni-a węgielnego 
pad nawą fabrykę cementu, budowaną 
przez Towarzystwo Portland Cementu

Zbiory owoców

w Babinie w kadrze przyfrontowej, 
wraca do szeregów pad koniec lpca, dzie 
ląc z pułkiem i jego dowódcą wszystkie 
wojeane koleje.

Po śm-erci śp. mjra Borkowskiego, 
dowódcy 9 p. ul., który padi nad Hory 
ndern d!ma 3 lipca, otrzymuje przydział, 
jako koń shiżlbowy śp. por. Nesiołow 
skiego (padł w sierpniu 1920), a następ 
nie, jako koń służbowy śp. rtm Tatary, 
śp. rtm. Plesnara, śp. rmt. Szkuty, wre 
sacie rtm Gnekowicza.

W międzyczasie był ranny w odiwro 
cri-e spod Radzdechowa.

Po zakończeniu wojny, wraca z pul 
k em do garnizonu pokojowego. W cza 
sie pokoju od 1926 — 1930 — jako koń 
służbowy -rtm Płonki, bierze udział w 
li-c-zinycih konkursach hippicznych kraje 
wych, zajmując zawsze jedno z pi-er 
wszych miejsc. Szczególnie dobre reaul 
baty miał w konkursach ujeżdżan- a.

Odznaczał ®ię zawsze wybitną ży-wiot 
nośnią i wielką indywidualnością chara 
kteru. W ostatnich latach nie był już 
dos wdamy chociaż był peien sił, miał zu 
pełną swobodę ruchów i luz-em całymi 
diniama chodził po trawnikach koszaro 
wych, pasł się swobodnie, zażywał za 
stiużonego -wypoczynku, odprowadlzając 
czasem wyjeżdżające na ćwiczenia szwa 
dirony.

Choroba jego trwała zaledwie dwa 
dn', szybko postępujący paraliż przerwał 
nić jego żywota.

cach Sandomierza, których wurunk' na­
turalne najlepiej odpowiadają tego ro- 
desju produkcji, przy czym za wybo­
rem tego miejsca przemawia jeszcze 
i rodzajowe ugrupowanie przemysłu, 
już dasiaj stwarzające dogodne warun 
ki dla zbytu.

„Nad Kamienną'' S A.
Panu ministrowi towarzyszyli: dyre­

ktor departamentu ogólnego R. Ditbrich 
dyrektor biura wojskowego pik. Szmo 
newski, oraz naczelnik wydziału ekor.o 
micznego Ministeistwa Mo-łenda. 

obecnej nie jesteśmy w tej dz edzime zcL.ni 
do pokrycia całego zapotrzebowania j że mu 
smy jeszcze wiele owoców sprowadzać z z*  
grandy. Mowa tu oczywiście nie tylko o pe 
marańcz-ch, bananach i cytrynach, które się 
u nas nie rodzą, ani o winogronah, jakie z 
trudnością s;ę u nas przyjmują, ale nawet o 
śliwkach i jabłkach, sprowadzanych masowe 
z zagrań'cy.

W polskim blansie handlowym przywóz o- 
woców jadrlnych stanów dość poważną kwe 
tę — przeciętnie 35 m;łn zł rocznie.

WALIZY 
K U F R Y

i wszelkie przybory podróżne 
najkorzystniej poleca

PIECHOCKI
SOSNOWIEC | DĄBROWA
Warszawska 6 I Sobieskiego 21

Tel. 63.052 | Tel. 65-234

“4 OLKUSZA
Pertraktacje w sprawie

ZAWARCIA UMOWY ZBIOROWEJ
Pod przewodnictwem inspektora pracy w 

Olkuszu, odbyła się klkugodzinna konferen­
cja pomiędzy przedstawicielami fabryki papo 
ru „Klucze", dyr. Zienkowlczem, a delegatami 
Centr. Zw. Robotn. Przem. Chemicznego z 
sekretarzem Pelerem na czele, w sprawie za 
warc a nowej omowy zbiorowej.

Do porozumienia nie doszło z powodu nie 
zaakceptowania przez fabrykę wyru-n ętego 
przez delegację robetników żądana podwyżki 
zarobków o 5 proc. Natomiast ftbryka zao­
fiarowała podwyżkę św- adczeń na globalną 
sumę zl 42.000 rocznie.

X DŁUGOTRWAŁY SPÓR ZAKOŃGZONł 
POMYŚLNIE. Inspektor pracy w Olkuszu do 
prowadził do ugody pomiędzy Spółdzdnią 
Pracy w Bolesławiu 5 przedsiębiorcą kamie- 
n ołomów p. A. Barańskim z Sosnowca, Spół 
dzieln a beleeławska zobowiązała się zakupić 
wszystek kamień wyprodukowany przez Ba- 
reńskiego za zaspokojen.e przez niego wszyst 
kich roszczeń robotn ków sa pracę w wysoko 
ści zł 1500 craz zaspokoić pretensję właści 
cieli gruntów z Pomorzan.

X KURS SPADOCHRONOWY TEORETYCZ 
NY. W Olkuszu zakończył się w dn. 7 bm. 
strzelecki kurs spadochronowy teoretyczny, 
przeprowadzony pod kierownictwem nstra- 
ktc-ra okręgu p. Henryka Wójcika z Kielc.
W kursie brało udział 22 strzelców z poszczę 
gólnych oddziałów powiatu olkuskiego. Kur 
siśc wyjadą do Katowic na skok; z wieży spa 
dochronc.wej.

X W SPRZECZCE O DZIECI powstała krwa­
wa bójka pomiędzy Stanisławem Rogiem i 
Prane szkłem Gorajem z Gotkowic, gm. Su 
foszowe. W bójce tej Goraj doznał cężkcb 
uszkodzeń ciała, Roś lżejszych okaleczeń 

„ORZEŁ" — „Szarlatan".

Kwiatki etatyzmu
Moskiewska ^Prawda" umieściła 

dłuższy artykuł pod tytułem: „Witryna 
tamd-ety, w którym opisuje jakim", wy- 
robami zaopatruje publiczność •awtóekie 
upaństwowione fabryflei-.

Fabryka porcelany w Weri>5!*kach  rob£ 
fiłiiżanki, nie -nadające się óo użytku. 
Fil żanki te mają dziurawe dna. Dziury 
są zalepione gipsem, który po nabrani-u 
płynu natychmiast wylatuje.

Fabiyka odzieży -w Moskwie dostar 
cs>ia do sprzedaży transport spod rai, któ 
rych jedna nogawka jest (zrobiona z 
czarnego sukna, a d-ruga z cń-emnego gra 
n-atówego.

Fa-bryka „Artd Metalist" rob kłódki 
w których d-zńunki d-o kluczy są tak ma 
te, że nabywca musi je rozszerzać pitai 
kiem, aby włożyć kluczyk.

Fabryka artykułów spożywczych w 
Moskwie wyrabia makaron, któ y nae na 
daje się do jedżen a, ponieważ opakowa 
ny został w 6krzyniki, które popnaedmo 
służyły do przewozu mydła.

Podobnych faktów autor artykułu po 
daje kilkadziesiąt.

Zapisz się na członka
P. M. S.

Propaganda jaką współczesna medycyna I Wraz z tym poduos-a się, jak .o widzimy z
zrobiła wszelkiej surowizn ę, przyczyniła się | rysunku zbiory wszystkich rodzajów owoców
do olbrzymiego zipoarzob-.wsua»a aa owoce. I w Pdsce. Okazaro a.ę przy tym. że w chwil.
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Wakacje w Berchtesgaden

Wódz Trzeciej Rzeszy nie słucha już wróżki
Kanciarz Rzeszy opę jiza urlop letni w 

Swej ulubionej rezydencji — Berchtes 
gaden. Gdy w toku rozmowy nad kwe­
stią letniej rezydencji kanclerza ktoś 
rzucił słowo Godesberg, kanclerz zmar 
sziczył brwi. Od ubiegłego września — 
wódz Rzeszy ne lubi tej miejscowości. 
Hotel, w którym spędzał zawsze kilka 
tygodni w roku ze swą świtą, może obe 
cnie zamknąć siwe pokoje. Paladyni 
wodza nie będą zatrzymywać się w 
miejscowości, na którą padł cień jego 
miechęc:-.

WIĘC BERCHTESGADEN...
Stanęło tedy na Berchtesgaden, tym 

bardziej, że kanclerz pragnął osobiście 
dojrzeć prac nad wykończeniem skalnej 
swej 6iedaiiby w Adlershort. Himler, 
szef Gestapo, raz jeszcze przejrzał do­
kładnie ewidencję „czarnej sotni" (d e 
schwarzen Hundert) silnych, rosłych 
chłopów, przypominających wzrostem 
i postawą grenadierów- starego Fryca, 
który nawet -w tym szczególe jest dla 
kanciarza pierwowzorem. Straże dokoła 
wiffli kanclerza i wewnątrz jego sedzi- 
by 'zostały wzmocnione. Nikt niepowo 
łany nie mógłby się przemknąć przez 
łańcuch posterunków.

APATIA KANCLERZA
Ostatnio kanclerz przeżywa okres de 

presji psychicznej. Otoczeń e stara s^ę 
go rozerwać, urządzając przyjęcia, na 
których nie hrak pięknych pań, przed 
ytawiiania operetkowe, baletowe, wystę 
py itp. Kanclerz, który dawniej mtere 
eował się każdym przejawem życia, — 
dziś zachowuje 6ię wobec wysiłków 
swoich najbliższych z całkowitą obojęt­
nością. Jedna tylko osoba, wyrywa go 
z apatii. Jest nią n.emłoia już, około 40 
lait licząca, Pacia Medicj del Vascello, 
której śpiewu słucha wódz Rzeszy ze 
szczególnym upodobaniem. Piękny, peł­
ny głos Paoli trozbramiiewa często w 
6ałi recepcyjnej kanclerskiej rezyden­
cji, gdzie gromadzi się w określone dni 
elita Trzeciej Rzeszy, poddając się uro 
kowi pierwszej damy Rzeszy, marsza1- 
kowej Goeringowej, głównej aranżerce 
tych wieczorów.

W dni te stukomny Mercedes rwie z 
Berchtesgaden do Monachium by do sa­
motni wodzai zabrać piękną Paolę, któ­
ra w międzyczasie przygotowała nowy 
repertuar pieśni.

BEZSENNE NOCE WODZA
Mimo letniego wypoczynku, który po 

krótkim okresie gorączkowej pracy po 
litycznej, przyjęć dyplomatycznych i 
długich rozmów z k ©równikami po­
szczególnych resortów ministerialnych, 
którzy nde mogli służyć kanclerzowi do 
hrymi wieściami, Htler zażywa od kil­
kunastu dni pełnego wypoczynku. Samo 
poczucie jego nie poprawia się jednak. 
Wódz jest nadal przygnębiony. Od kil­
ku dta? cierpi na bezsenność.

było rozważane na sesji przed Sądem 
Najwyższym najniespodziewamiej w pro 

casie przemytników Meszka Sandzera, 
znanego z tego rodzaju spraw w Niem 
czech, Francji, Belgii i td. i mającego 
za sobą pobyt w Barezie Kartuskiej.

Sandzer przesyłał nielegalną drogą 
przez Gdańsk do Polski szale liońskie. 
Władze Wolnego Miasta przychwyciły 
jeden z transportów. Sand-zer dóbrowol 
nie poddał się karze i został skazany 
przez władze gdańskie na 3000 gulde­
nów grzywny.

Moda
NA POLSKIE UZDROWISKA

Obecne zainteresowanie zagranicy Polską 
znajduje swój wyraz również w tym, ż 
przedstawiciele państw obcych w Polsce inte 
resują się bardzo rozbudową miejscowości u- 
zdrowiskowych.

Latem b. roku większość posłów j ambasa­
dorów, akredytowanych przy rządzie polskim, 
spędza swój urlop w polskich uzdrowiskach.

W wyrfku śledztwa, prowadzonego 
przeciw przemytnikowi, sprawa została 
skierowana do Sądu okręgowego w Watr 
szafwie, gdzie w wydziale kairno-skarbo 
wym Sandtzor został skazany na 30.000 
zł grzywny oraz 6 miesięcy aresztu.

Od tego wyroku odwołał się adw. Ma 
sianko w skardze kasacyjnej do Sądu 
Najwyższego i podnósł zasadniczą kwe 
stię, iż Wolne Miasto Gdańsk stanowi 
razem z Polską jeden nierozerwalny ob 
szar celny, a więc osąd1 wydany -w Gdań 
sku wuąże nasze sądy, nikt bowiem. nie 
może być w gran cach tego samego Pań 
stwa karany dwa razy za jedno i to sa­
rno przestępstwo.

Sąd Najwyższy uznał słuszność tego 
stanowiska i sprawę przeciwko Sandze 
rowu umorzył, jako już uprzednio osą­
dzoną na obszarze, związanym ustawo 
wo z Państwem Polskim.

Orzeczenie gdańskie nie może być 
traktowane jako saimodzelne, gdyż jest 
to tylko wykonanie mandatu celnego 
władz polskich.

Odwach, pełniący służbę na jednym 
z wewnętrznych dziedzińców willi kam 
cleri6kiej, często wśród głuchej nocy 
nieruchomieje na baczność, zastyga w 
bezruchu wyprężany najwyższym na­
pięciem mięśn'. i nerwów. Z półotwar­
tych dmawii wymknęła się postać wodza, 
szybkimi nerwowymi krokami okrąża 
dziedzin ec i zatrzymuje się na chwilę 
nad fontanną z zielonego marmuru o. 
nieskalanie białlch żyłach specjalno i e 
sprowadzoego z Aten.

Poświęcenie obozu Służby Młodych 
nad brzegami Bałtyku

W Cetndewie w pow. morskim odby 
ło sę poświęcenie nadmorskich obozów 
Służby Młodych OZN Obozy te diz-iała 
ją już drugi rok, będąc ośrodkiem wy 
szkolenia ideowo — obywatelskiego przo 
downików młodz eży, zrzeszonej w Zw. 
Młodej Polski i organizacjach wchodzą 
cych w skład Służby Młodych OZN.

Uroczystości poświęcenia odbyły się 
w obecności komendanta głównego ZMP 
mjra dypl. Edmunda Galinatai, który 
przeprowadził z okazji pobytu w Cetnie 
wie wizytację obozów. Tego samego 
dnia zwiedziła obozy wyceczka parła 
mentanzystów OZN z gen. Stanisławem 
Skwarczyńskim, szefem OZN na czele, 
bawiąca na wybrzeżu.

Praca obozów nadmorskich Służby

WYJAZD HARCERZY POLSKICH DO RUMUNII
Wa rszawę opuściła, udając się do Bukareszt u, wycieczka harcerzy poznańskich, bawiąca 
w stolicy przejazdem. Harcerze poznańscy złożyli wieniec na grób e Nieznanego Żołnę- 
rza, a następnie udał; się do ambasady rumuńskiej ,gdzie byli przyjęć; przez ambasadora 
Franasovci. Na zdjęciu wycieczka harcerzy poznańskich udaje s.ę na grób Nieznanego 

Żołnierza, celem złcźen a wieńca.

Skazany w Gdańsku
NIE MOŻE BYĆ PONOWNIE KARANY W POLSCE, GDYŻ NIKT NIE MO- 
ŻE BYĆ KARANY DWUKROTNIE W GRANICACH TEGO SAMEGO 

PAŃSTWA
Zagadnienie prawne sytuacji Gdańska

HRABINA BECH
Częstym gościem w samotni Fiihrera 

była dawniej odznaczająca się zdolno 
śc'ą jasnowidzenia hrabina Bech, która 
jeszcze we wrześniu ub. roku przepo- 
wiiidziała kanclerzowi, że niezadługo 
wjedzie triumfalnie do Pragi. Od tego 
czasu zamilkła Pytia Trzeciej Rzeszy, 
której wyrocznia leżała u podstaw me 
jednej hazardowej decyzji kanclerza. 
W horoskopie wodza nie ma nowych 
sukcesów — wieszczka więc woli mil­
czeć...

Młodych OZN zasługuje na specjalną 
uwagę, gdyż przygotowuje kadiry mło 
dzieży, rozumiejącej swoje zadania i 
cbowązki w życiu narodu. W pierw­
szym turnusie bierze udlziiał około 300 
chłopców, przeważnie ze wsi. Proecho- 
d-zą oni przeszkolenie ideowe, a poza 
tym, nabywają praktycznie um’ejętno- 
ści z zakresu gospodarstwa, pracy spo 
łecznej itp.

W obozach tych rówaretż weamą u 
dział uczniowie rzemieślnicy z warszta 
tów i pairków lotniczych. Młodzi rze 
mieślnicy lotnictwa przejdą, ,na życzenie 
władz wojskowych, przeszkolenie na kur 
sie betoniarstwa i budownictwa ogniio 
trwałego.

Q S P O R T j

VEREY W FINALE NA REGATACH
W HENLEY

W piątek odbyły się w Henłey półfinały 
w ejldeh międzynarodowych regat w-oślar 
skiich o „Diamond Sculls“. Nowy w aUć suk 
ces odniósł polski skifistai Verey, który w pót 
finale pokonał Anglika Sumella o l*/*  długo 
ścj łodzi, osągając świetny czas 9:02 sek 
Jest tę najlepszy czas, jaki został dotychczas 
ciągnięty na tegorocznych regatach w Hen 
ley.

W drugim półfinale Amerykanin Burk po­
konał Anglika Allnutta w słabym czasie 10:19

Do f nahi doszli zatem Verey j Burk. Wal 
ka zapowiada się nadzwyczaj interesująco 
Amerykanin Burk zeszłoroczny zdobywca ns 
grody „Diamond Sculls" j rekordzista toru 
w Henley, jest znany z niesłychanie szybkiej 
jardu. Potrafi on prowadzić łódź przy szvb 
kości 40 dio 50 uderzeń na minutę, nie mu ej 
Verey posiada nad nim przewagę, jeśli cho 
djs o styl jazdy.

RIGGS MISTRZEM WIMBLED0NU
W piątek odbyt się w Wmbledonie finał 

giry pojedyńczej panów, do którego, jak wja 
diomo, zakwalifikowali się dwiaj Amerykan.e: 
Riggs i Cooke. Zwyc ężył Riggs po niesłychs 
wie ciężkiej, dwu i pół godzinnej walce w pię 
cu setach 2:6, 8:6, 3:6, 6:3, 6:2. Riggs zd byl 
w ten sposób tytuł mi strza W mbledonu

Przypominamy, że w mistrzostwach Frań 
cji Riggs wyeliminował Tioczyńsk"ego.

TRZECH FINÓW BIJE REKORD
NA 2 MILE

Na stadionie olmpjskim w Helsnkach 
koalicja fińskich biegaczy podjęła próbę at» 
ku na rekord świato-wy na 2 mie angielskie 
Atak zakończył s ę pełnym powodzeniem. Aż 
3 zawodnicy osiągnęli wynik; lepsze od do­
tychczas owego rekordu swata.

Pierwsze mejsce zajął największy obecnie 
b egacz św^arta i rekordzista, na 5 tys. metr- 
Maeki w 8:53,2 2) Tuomjnen 3:55,5, 3) Po­
kusi 8:54,8, 4) Jervinen 8:57,6, 5) Sslminen 
9:00,9. Startujący no tych zawodach Węg er 
Csaplar osiągnął czas 9:01,4 s.

Nieoczekiwane konsekwencje 
WIZYTY ANGIELSKIEJ PARY 

KRÓLEWSKIEJ W WINNIPEGV
Prasa kanadyjska donos? o ąieiczeld 

wamyoh konsekwencjach, jakie wywołał 
liczmy zjazld pubfioziniości amerykan 
ski ej z okazji pobytu pary królewskiej 
w Wiinndpegu,

Kilkamaśce tysięcy Amerykanek, któ 
re ujechały do Winnipegu z okami 
ty króla Jerzego i królowej Elżbiety, 
po kilku godzinach oczekiwań a, gdy P5 
ra królewska przejechała przez ulicę 
m asta, rzuciły się tłumnie do najbliż 
szych pńvńairni na piwo. Wklściciele, 
którym ustawa zaiorania wpuszczam3 
kobiet do lokali j sprzedawan ia im pi 
wa, początkowo wzbraniali się otworzyć 
zakłady, gdy jednak kolb etom przysu­
ną pomoc mężczyźni, restauratorzy 0° 
stali zmuezen- do sprzedaży piwa. N*  
skutek przekroczenia przepisów wszy®1 
kim niema’, restauracjom, pokśony111 
na trasie przejazdu pary królewsk ej. 
odebrano obecnie licencje. Sprawa 
stanie załatw ona przez komisję sądową, 
która najprawdopodobniej wobec 
raźnej winy zaprzyjaźnionego narodu' 
piwiarnie otworzy. Narazie jednak 0 
twartych jest w Winnżpegu tyllko k lk*  
restauracji.

A JA MYŚLAŁAM...
—. Lolu! Wierz mi, będę cię kochał wiecz­

nie...
— A ja naiwna myślałam, ie się ze mną
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Niedługo — żołnierzami
DANE W TYS.

SPOŚRÓD 10 L CHŁOPCÓW W R. 1921 333
.346 w R 1931 OSIĄGNĘŁO WIEK POBOROWY

Oto jeszcze jeden aspekt polskiego przyjo 
stu naturalnego Tym razem codzenne wy- 
padkj polityczne rozgrywające się na całym 
iWieeje każą aa plan pierwszy wyeumąó i czab 
ność młodzieży męskej. Ona to bowiem, kiedy 
nadejdzie chwjla rozstrzygnięć, ehwyc'. za 
broń, by dać należytą wrogowi odęuawę.

Załączona klisza przedstawia przyrost lud 
Hości męskiej Polak w roku poprzedź,  jącym 
"■cielon e do wojska. Udało nam się uchwyc ć

pomiędzy dwoma ap-sami luaności tem sam 
roezn k młodSieży. Dzjesięcioletn e dz eei zace 
jestrc-wane w czase spisu ludności w 1921 ł, 
osiągnęły w 1931 r. wiek przedpoborowy. Jak 
widz my z roczmika tego ubyło w eągu 10 lat 
wszystkiego Na komisję poborwą stanę
o 533 tys. młodzieży, spośród których wybra 
no zdrowych i silnych, jednym słowem adol 
nych do służby w«: jakowej.

GABINET KOSMETYCZNY 
„URODA” 
WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ

dyplom, kosmet.
Sosnowiec, 3-go Maja 15, teł. 62242.

NAJLEPIEJ WYPOSAŻONY I STALE UZUPEŁNIANY W NAJNO­
WSZE ZDOBYCZE Z DZIEDZINY TECHNIKI KOSMETYCZNEJ. — 
Zapobiega wszelkim defektom cery. — Pielęgnuje skóry łojotokowe, konserwuje, do­
skonali, odświeża urodę, przedłuża jej trwanie. — Usuwa zmarszczki, wągry, proea- 
Id, piegi. — Masaże, kąpiele twarzy, natryski tlenowe, złoszczenie skóry najnowasym 
sposobem. — Elektryaacja, naświetlania lampami: „Perihe!**,  „Paatahelion", „Witalni**.

Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs — Fryzowanie rzęs — Depilacja brwi 
Pielęgnacja włosów MaqiUage Porady i wskazówki.
NATURALNE OPALANIE SKÓRY ZA POMOCĄ PROMIENI LAMPY „PERICHEL**

NAKŁADANIE SZTUCZN YCH TRWAŁYCH RZĘS

ZARZĄD MIEJSKI w CZELADZI
ogłasza

KONKURS
na stanowisko budowniczego miejskiego

z uposażeniem w-g grupy plac VIII
Wymagane kwalifikacje:

a) świadectwo ukończenia średniej szkoły budowMCzej lub równorzędnej.
b) Up_a»*  niema z art. 364 ustawy budowlanej.
c) Dłuższa praktyka w adi-ninistracjii samorząńuwej lub państwowej.

Podania wiraż z żjnciory&em odpisami świadectw należy nadsyłać do 
Zainząliu Miejskiego w terminie do dnia 17 1 pca 1939 r. Posada d'o objęcia ok- 
dnia 1 sierpnia 1939 r. Burmstrz: H. BRUDMCKI R

ROZMAITE PRZYCZYNY
Pani ziewa.
Mąż pyta:
— Czemu ziewasz?
— Bo s.ę nudzę..
— Moja kochana. Ja też siedzę w domu 

®ie nudzę s ę.
—- Bo ty siedzisz ze mną, a ja z tobą...

DROBNE OGŁOSZENIA

| Uzdrowiska |

FELICJA 
STOLARSKA 

zawiadamia uprzejmie 
że ma wolne pokoje z 
utrzymaniem lub oaz. 
Domek skanal zowany 
Ceny n skie. Zakopane 
Szkolna 2041. -779

WILLA
wśród lasów, piękna 
górska okolica poieca 
pokoje z utrzymaniem 
. d 3.50. — Zgłoszenia 
Stank ewicz, poczta 
Hucisko, kolo Żywca.

2675

prcezona jest o poda-- lustrację domów tp. 
n e swego adresu, —I Ławka we zgłoszenia do 
względy rodzinne, pódl Adm ni strać ji Kur era 
Sosnowiec skrz. poc;t. | Zachcdn ego dla „Ł" 
32, Chrzanowski. 2788 2797

JURATA 
wE» JHjra" pokoje » 
utrzymaniem 7 — 9 sŁ 
Kuchu a warszawska*  
smaczna, obfita.

ONDULACJĘ 
trwałą wykonuje sole­
nie. Pytlik, Pogoń, ul. 
Sucha 24 2091

| Matrymonialne |
OBIADY 

domowe aa maśle wy- 
daje. Sosnowiec, Aleja 
12 m. 1. 2731

DOKTÓR 
samotny, irzydziesto- 
siećmdoletni, zam.żny, 
poślub^ panią poważnie 
myślącą. Oferty możl 
wie z fotograf ą. Dąbr o 
wa Górncza, Skrzyns 
pocztowa 18S. 2775

r -s.
1 ij

PIEKARNIA 
w pełnym ruchu do wy 
dz erżawieni*  z powo­
du wyj-azdu. Wiado­
mość „Kurier Zachód 
ni". 27 9b

B. FELCZER 
szp.tala skórno - wene­
rycznego św Łazarza 
w Warszawie Hubert 
Rudziński — przyjmuje

Zakład 
pieczątkarski 
Lucjan stybliński 
Sosnowiec ul. 3 Ma­
ja 30. tel. 61.700 
wykonuje — pieczątki 
szyldy emaliowane itp

poniedziałki, środy,
piątki od godz. 18—20 
Dąbrowa Górn., ul. Ko­
ściuszki 2. 128

Lecznica
Przychodnia Pomoc
chorób skórnych i we­
nerycznych. Sosnowiec 
5 Maja 31. 2324

SUMIENNIE 
fachowo i tanio prowa 
dzą książkowośó, adm

PANI SŁAWA 
z domu M odzianowsk

MEBLE stołowe, gabinety, sypiał*  
nie, sztuki pojedyncze, 
gotowe i na zamówienie

(- Nowoczesne 
OTOmnNM 
Trpczonm

- Przeróbki
ZAKŁAD TAPICEPSKI

SSpto<łyk
i Nowopogońska 55 

TELEFON NR. 630-56
Uwaga! Filii na ul. Pierackiego

MAJĄTEK
Aleksandria I, 3 km do 
stecj kolejowej ; pocz­
ty Blachowna poleca 
na pobyt letni pokoje 
z utrzymań em po e- 
n e 8 zł za dobę; dla 
rodzin zniżka. Okolica 
lesista, zdrowia, poży 
w.en e obfite, obsługa 
solidna. 2105

PENSJONAT 
w pięknym dworze ■— 
przyjmuje letników. 
Miejsccwośó sucha. Ob 
szerny p«rk, światło 
elektryczne i telefon. 
Ceny umiarkowane. — 
Majątek Garnek, pocz 
ta Aurelów k.Często 
chowy. 2721

na wywczasy
F.cjo jest pewien »wego u kobiet powodze­

nie. Pewnegc dnia rozprawia z rozradowaną 
twarzą:

— Wiecie oo? Klzja jets niby taka' nieprsy 
stąpną a jednak ją zdobędą. Już obecnie no­
tuję duże sukcesy.

— Mano wicie?
— —Przedwczoraj na wymyślała n», ale te 

okropnie, dziś dała z kolej po twarzy.
— N-o więc, co z tego?
— Dowód, że w mojej obecności traci nad 

obą panowanie

WISŁA
willa „Smrekowa" za 
wiaduktem kol. poleca 
pokoje z utrzymaniem 
lub bez. 2737

nie należy zapominać o podaniu 
zmiany adresu dla prenumeraty 
na 1 ato.

Za zmianę adresu oraz przesyłkę 
gazety do innej miejscowości Admini­
stracja „Kurjera Zachodni ego“ 

nie pobiera żadnej opłaty.

21)
— Więc te® pasażer n:eźle -zarabia,

powiadacie, co? — aapytaj znowu. — A 
co on tak ego robd ?

— Ne bandiao newet wiem — odfpo 
wiedział para Henryk, który chociaż pi 
jamy nie straci-! poczucia rzeczyw-sto 
śń. — Czymś handluje, zdaje mi sę że 
Etwżem.

— Acha. Ale ma w każdym ramie bar 
(tao piękraą żonę Jak go następny raz 
spotkam, to mu to powiem.

— Lepiej niech pan tego nie robi! —
wykrzyknął pan Henryk. — On gotów
Płlu dać za to w zęby. Bo oo ją kocha...

— Jesaaze się tak nie urodził, który
by mnie dal w zgby! — odipaij z pychą
Ijerond juicwtując się machtoaiaie i wy­

pinając pierś, jakby juz gouował się a© 
walki.

Ale na panu Henryku odpowiedź ta 
nie zrobiła wrażenia. Miał mocno po­
wątpiewający wyraz twarzy;

— Przecież tamten to siłacz !
Lerond poczuł, że w jego sancu rośnie 

owa nieuzasadniona ni enawiść dx> tam 
tego nieznajomego, co tak świetnie za­
rabia, ma piękną żonę i prócz tego ma 
opinię, że mógłby oo dto sły iść z mm 
samym w zawody. Zorientował się jed 
nak, że dłuższa dyskusja na ten temat 
i niepotrzebne zuchwalstwo byłoby 
śmieeone, zmacani więc temat rozmowy.

A tymczasem pan Janina, zaczęła już 
napomykać o zamyikariu knajpy. Do 
chodaiia godzin*  jedenaste. Trazaba toż

gasić światła, jeśli sę nie chce zapłacić 
kary. Wyprosiła jakąś kompan ę pod 
pitych pasażerów, którzy jeszcze wciąż 
tkwili w saloniku — tak ch typowych 
łazików knajpowych, z którymi przy 
tym przemównia sę ostro, każąc j«n pła> 
cić i aa pusto butelki po szampanie, ja 
kie — korzystając z nieładu na stole — 
zręcznie podog/tawiała. W końcu jednak 
musiel przyzcać jej rację, gdyż zaczęła 
ich straszyć rewizją połwyjną, jaka ma 
mieć miejsce tej nocy.

Salonik op óźnił się, pogaszono świa­
tła, ale Lerond' me maał zamiaru jeszcze 
wyohodtóć.

— Mam całą masę kolegów- w policji 
— raekł. — Myśli pan, że tu daaś watą 
pią?

—»• A tak. Zawsze jak tu w tej dziel 
ndcy mają obławę, zachodzą do nas po 
tern na pairę chwil, zabawić się. Wcale 
sóę na to nie skarżę. Z policją trzeba 
być zawsze ,wi dobrych stosunkach. Jeśli 
chce para na nich poczekać, to niech pan 
zajdzie do kuchni. ■

Drowi'., wejściowę zostawSi na wpół 
uchylone i zgasiwszy światła, pizęsili 
db kuch®*-

Pani Janina najspokojniej robiła na 
drutach skarpetki dla męża. Cezar 
i Syiw-in robili skomplikowane oblicze 
na, z nad których się podnieśli. Julietta 
siedziała obok męża i milcząc patrzyła 
w ogień; jej gnuśna, ocężała j ospała 
natura lubowała się przyjemnym cie 
ptem.

Lerorad od razu poznaj Cezara. T tam 
ten także poznał „czarnego". Lecz podali 
sobie ręce bez jakiejś wrogości, raczej 
nawet serdecznie — jak zapaśnicy, któ 
rzy po walce zapominają wgajemn e 
urazy.

Lerond od razu powziął pewne podej 
rżenie: Sylw.a był w zbyt wielkiej za 
żyłości z Cezarem, to wglądało podej 
marsie.

— Czyżby i ten zajmował się przemy 
tem? — pytał sam s ebie, — To byftoby 
zabawne.^

Proyglądal się tAradkśem twarcy te 
go człowieka, lecz nie mógł go sobie 
przypomnieć Z caią pewnością me zda 
royto mu aię spotkać gx> dotąd. Lerond 
w gpjawsch tyceącyoh się swego aaiwo 
du a.e mylił się a-góy.



TZ

MECHANICZNA FABRYKA UrUfTADI A ” DĄBROWA GÓRN. 
BETONOW WIBROWANYCH” W llv I MHJ/tL N.rutowiez. 41, tel. 68-436

WYKONYWA:
AŻUROWE PARKANY, ŻELBE­
TOWE, SŁUPY STALOBETO- 
NOWE DO LATARŃ ELEKTRY­
CZNYCH, SZCZUDŁA ŻELBETO 
WE POD SŁUPY DREWNIANE, 
RURY KANALIZACYJNE, PŁY­
TY CHODNIKOWE WIBROWA­
NE, KRAWĘŻNIKI ULICZNE I 
GAZONÓWKI ORAZ WSZELKIE 
INNE WYROBY BETONOWE.

’ ________ Firma wykonywa takie grobowce i nagrobki.

DROBNE~OGŁOŚZENIA

Na wycieczki 
i letnisko!

oryginalne czapeczk, 
zakop ańskie pięknie 
wykonane w dużym 
wyborze poleca sklep 
galanteryjny Janiny 
Kochanowic zówny, So- 
snowec, Medrzejowska 
30 Hale „Rozwoju".

2233

PARCELA
• powierzchni 21 '/*.  x 
46 ‘/a m. kw. przy ul. 
Kościuszki w Będzinie 
w pobliżu poczty, tanio 
do sprzedana. Wiado­
mość tel. 71^845.

DO WYNAJĘCIA
2 pckoje z kuchnią i 1 i
pokój z kuchnią. W> ■
domość: „Kurjer Za­
chód®" Administracja.

2778.

3772

LAKIERY 
pokcat, farby, njtro- 
politurę. pędzle, pasty 
do podłóg, szczotki i 
mydła poleca: Fr. Pie, 
tranek, Sosnowiec, ul. 
Prez. Mościckiego 15, 
(vis a vis koścjoia), 
UL 63070. , a m

NA FON
Ks. Władysław Klimczyk, misjonarz Salezjań 
eki w Południowych Indach.-w Jalarpet, po 
10-letniej pracy misyjnej przeważnie wśród 
pariasów, przybył na krótki pobyt do Polski. 
Przed wyjazdem z Indii ksędz*  Klimczyka 
nawróceni parias; wręczyli mu 50 rup.i (100 
■ł), zebrane z groszowych datków, pa polski 
Fundusz Obrony Narodowej, jako wyraz 
wdzięczność, i uznania dla ofiarnej pracy Po 
laka, z prośbą, by je wręczył Naczelnemu Wo 
dzowi Polski Marszalków; Śmigłemu Rydzowi 
Na zdjęcju szkatułka z pienędami, przezna­
czonym na FON cd pariasów, wręczona Na 
czelnemu Wodzowi przez ks. Klimczyka. 
Szkaturka zrobiona jest z kości sło-n owej 
i ozdobio-na rzeźbą z drzewa sandałowego.

RlNO
Dwie ulubione gwiazdy

Fredric March i Jean Bennet
w wielkim filmie awanturniczym pt.

FABRYKI
Farb i Lakierów mógł 
otrzyznać wszelkie po­
trzebne im chem kalia 
pó cenach fabrycznych 
we f rmi.e E. Dreger 
i S-ka Sosnowiec, • ul. 
Rybna 8, telefon 61457 

2275

SPRZEDAM
Wytwórnię połączoną 
ze składem fabrycz­
nym branży spożyw­
czej. Firma wyrób ona. 
Zyakj zapewnione. Dą­
browa skrz. poczt. 125 

2'42

WAPNO 
w bryłach — z pieca 
Hoffmanowskiego oraz 
wapno lasowane znane 
ze swej dobroci — po­
lecają Zakłady Wa­
pienne Józef Palusiń- 
ski, Sosnowiec — Śro- 
dula, tel. 62267. 899

SPRZEDAM 
szopę żelazną, beczki 
żelazne 400 — 600 1. 
oraz biurka stoły. 
Ch. Fiszel, Sosnowiec, 
Piłsudskiego 40. 2764

MEBLE 
sypialne, jadalnie, sza 
fy. Itaka., stoły rozsu­
wane, burkr, kuchnie 
za gotówkę i na raty 
oraz przyjmuje wszel­
kie zamówienia, wchc- 
dzące w zakres stolar 
ski. Sosnowiec, Mośoic 
kego 12, Maj. 2799

LEŻAKI 
hamak, kosze, worki 
pościelowe, linoleum, 
ceraty, chodniki, wycie­
raczka, Szczotki, pędz­
le, meble koszytarwe, 
łóżka potowe i art. go- 
spodnrstwa domowego 
póleoa': 
LucjanStyblióski 

SOSNOWIEC, 3 Maja 
30. tel. 61700 Ceny ni­
skie. 21

MAPA
Zagłębjs Dąbrowskie­
go obejmuje pow. bę 
clzińsk, zawierciański 
i olkuski i jest nailen 
szym przewodnikiem 
po Zagłębiu.'Sprzedają 
wszystkie księgarnia w 
Zigiębu • na Śląsku.

2684

POKOSTY
Farby, Lakiery, Kleje, 
Oleje, Pędzle. Karbold- 
neum, „Sidoroe" — i 
wszelkie artykuły ma­
larskie poleca najtanjej 
Specjalny Skład Lakie­
rów. Farb „Columbia" 
wł. Ę. Maśląg —• So- 
snow.ec. Hale Rozwoju 
telefon 612-87.

Maszyny 
do szycja haftują, ceru 
ją, gwarantowane, no­
we, najsławniejszych 
firm zł 140.— używane 
Sjngera damskie, mę­
skie. specjalne, czółen 
kowe zł 50.— Oderberg 
Sosnowjece, 3 Maja 
lla — 26 w podwórzu. 

1645

TRAKTOR 
do gotowania smoły 
pompy sprzedam tanio 
Ch. Fiszel, Piłsudsk e- 
go 40.____________ 2763

ZBIORNIKI 
żelazne, baraki blasza­
ne kupujemy. Zgłosze- 
n'a Katów ce, skrytka 
poczt 127. 2754

SPRZEDAM 
lub zamienię na dom 
gospodarstwo rolne 29 
morgowe blisko Zagłę­
bia. Wiadomość: Admi 
nstracja ..Kuirjera Za­
chodniego". 2776

SPRZEDAM 
sklep z urządzeniem w 
dobrym punkcie. Wia­
domość: Zakład fryzjer 
ski. Sosnowce, uL Pił 
sudskiego 28. "•*-

Foto-Amatorom
sprzeda jemy gwaran­
towane błony i klisze. 
Wywołujemy bezpłit 
n;e. Foto - Lazar, Pił 
sudskego 14.

WAPNO 
budowlane w bryłach, 
I-go gatunku, tłuste o 
dużej wydajności. Wa­
pienniki „Brynica" So. 
snowiec. 8-go Maja 5, 
telefon 62659.

PLACE
do sprzedan a ul ca Rey 
monta Nedziela od 9 
—19, w tygodniu od 17 
—20 Wiadomość: Bę­
dzińska 44, Piwiarnia, 
Sosnowiec. 2796

We wtorek dnia 11 lipca o godz. 16.30 
w Salonie Pokazowym Elektrowni w Sosnowcu 

ui. Piłsudskiego 18 odbędzie się

POKAZ GOTOWANIA
ELEKTRYCZNOŚCIĄ
na który uprzejmie zapraszamy wazyztkie Panie.

Pokaz przeznaczony jest w szczególności dla tych Pań, które na- 
były kuchenki elektryczne w ostatnich dniach okresu propagandy.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A.

Kompletne pokoje, sztuk: pojedyńcze. Tapcza­
ny, otomany. Kluby, Kanadyjskie fotele, Salo­
niki, Wykonanie solidne i gwarantowane po­

leca na długoterminowe spłaty
J. TOMCZYK 

Sosnowiec, Sklep główny Pjerackiego 1 
TeL 62.367 Mieszkanie 68.105

Firma egzystuje od 1910 roku.
Ostrzegam że nie mam n c wspólnego z fjrmą P. Tomczyk ul. Nowopogońske. 19 . 55

MEBLE
PIANINO 

używane w dobrym sta 
nie .Fetrofa" zaraz do 
sprzedania za zł 450. 
Wiadomość Księgarnia 
„Polon a“ Sosnowiec— 
tel. 61536. 2728

TANIO

e
anino, salonik, lodów 
i, rower w dobrym 
stanę, dużo -rozmaito­
ści poleca B. Blotniew 
ski, Sosnowiec, 3 Maja 
7, w podwórzu. ^795

FORTEPIAN 
krótki Zajdlera sprze­
dam. Dąbrowa Góra. 
Królowej Jadwigi nr 1 
Dom Kolejowy, Krauze 

2762

GOSPODYNI 
kucharka poszukuje 
mejsca. Łaskawe zgło 
szeni-a. do „Kuriera Za 
chodniego" pt-d „Czy­
stość". 2782

UCZENI CE 
na praktykę przyjmę 
Foto - Stelmaszczyk 
Sosnowiec, Orla 4. —

2777

KINO-TEATR

„piiiir

I. Ulubieńcy publiczności Fred Astaire i Gingera Regers 
w doskonałym filmie pt.

ZAKOCHANA PANI
II. RICHARD DIX w dramacie sensacyjnym pt.

TAJEMNICZY ŚLEPIEC

Z Firmy

Kino „PATRIA”
L. Marcinkowski i S-ka

x dniem 1-go lipca rb. 

wystąpiłem.
L. MARCINKOWSKI.

MK B 3M 3MB1 m UH Kl
KINO „EDEN* 4

DZIŚ! Szalona galcpada intryg, hum’^' 
sensacji ; św etnych pomysłów w filmie P ' BLAGIER 
w roL gł. Frank Morgan, Florence K*

i John Beal

Pocz. I o godz. 17.30 w niedzielę o g.

KUCHARZ 
lub kucharka zdolni za 
dobrym wynagrodze­
niem potrzebni zaraz. 
Sosnowiec, Żeromskie­
go^____________ 2767

POSZUKUJĘ 
wykwalifikowanego 

szmelcerza do fabryki 
biel: cynkowej. Oferty 
wyczerpujące składać 
w burze cgłoszeń Hla- 
wski, Sosnowiec pod 
„Szmelcerz"? '2790

BĘDZIN!
Sosnowec! Poszukuję 
przedstawiciela arty­
kułów masowych — 
metalowych. Warszawa 
Leszno 49, Jarokier.

2741

WYCHOWAWCZYNI 
inteligentna Polka do 
dziecka półtoraroczne­
go na wyjazd do Sztok 
holrou potrzebna od za 
raz, referencje potrzeb 
ne. Wiadomość: Kurier 
Zachodni. 2750

SZOFER MECHANIK 
do stacji obsługi samo 
chodów poszukiwany 
Oferty do Adminiatrą 
cji pcd H. W. 2794

MŁODA 
magister farmacji po­
szukuje pcsady. Oferty 
„Kurier Zachodni" pod 
W. K. 2773

DO WYNAJĘCIA
2 pokoje, kuchnia j wy 
gody. Wiadomość: So­
snowec, ul. Stara 1, u 
gospodyni.

DO WYNAJĘCIA 
sklep z pokojem, cen­
trum Sosnowca, Pjłsud 
skiego 8

3 CZY 2 POKOJE 
z kuchn ą, wygody — 
wynajmę. Swobodna IB

DWUPOKOJOWE 
mieszkanie — wszelkie 
wygody, I piętro do wy 
najęcia, Prosta 12 

2786

POKÓJ 
umeblowany do wyna­
jęcia. S.snowiec, A> 
ja 12 m. 1_______ 27go

POKÓJ 
umeblowany z wygód® 
mi przy ulicy Pierack1* 
go zaraz do wynajęsi® 
sol dnemu panu iub P® 
ni. Wiadomość w K’-ł 
garni „Pcloma"

DO WYNAJĘCIA 
2 mieszkania po 4 P5" 
koję : kuchnie wszy* 1 
kie wygody Sosnowej 
Piłsudskiego 46.

RÓŻNE 
mieszkano, sklepy, 
ważerki wynajmuje®} 
solidnym. Kilińskiego * 
Biuro „ORZ" Sos®®' 
Wł

DO WYNAJĘCIA 
6 pokoi x kuchnią, e*fl 
trata ytm ogrzewa-nie®: 
centrum Sosnowca, 11 *
sudskiego 8.

REKLAMA ■ 
JEST S 

DŹWIGNIĄ j 
HANDLU! |

a'pocztowa163? *|l  3 Wiersz milimetrowy jednoianjowy; aa I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zł.; w tek.
riego 24. Tel. 61073 L g ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłoszę- 

18 nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 tum;
.2 w niedzielę i święta 25»/. drożej. Układ tabelaryczny 25’/. drożej. Numery dowodowe pUtne. 

Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

9

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 
Po 10 wyrazów w każdem kosztują: 

30 drobnych ogł. 20 xL 
20 drobnych ogt 13.00 ał. 
10 oropnych ogł. 7J0 M,
5 druoaycn ogi. 4.00 aL .a,

Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca Rę P°J^
--------------—5=5' " BĘDZIN, ulica Małachowskiego 1 — DĄBROWĄ, Sobieakiego, róg 3 Maja, teł.68.302, p. J. GóralaM. GRODZIEC, Kiosk p Łatfń*̂  lf-

flildaialw l/nsinas 7 ni>kn / sinsn WOJKOWICE KOM, kioek p. Jaśkowskiego. ŁAZY, Wł Jaworski. OIKUSZ, Rynek, k.oskp. Kordaszewakiego. STRZEMIESZYCE, fo.

WłlliljJIIIIKI . ----- -- --------------‘g'arrua'w.*Bagtóskiej.“zAW^RClf;"3"Maja29. ZAB*iÓwicE,"taoek“p**krupy.'żARkL'Fr'uacoń. "MYSZKÓW, kiosk St. Jawor»k'*ę
PILICA, Rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Stasz.ca 27. — KAZIMIERZ-PURĄBKA, u.. 11 Lst pada 14, Stef. Mus*^

wtołwtau STEFAN ARK Ol U- DRUK ULURJKKA ZACMODNi^^U" W SOSNOWCU PIŁSUDSKIEGO A


